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SUKNA na mundury dla studentów 
w najlepszej jakości, cenc 
bardzo umiarkowana poleca
Jan Waliach i Syn, Lwów.

] rzegląd polityczny
Lwów 21 sierpnia.

Wybory do sejmu Salskiego, które mają 
się odbyó niebawem, wywcłaly na rfzlązku go- 
rąoą walkę przedwyborczą. Po jednej stronie 
stoją Polacy i Czesi, po drngiej Niemcy. W 
ostatnich dniach wydali Pclacy i Czesi wspól­
ną oaezi rę, która nawołuje reprezemantów obu 
narodowości do wspólnego działania. „W ten 
sposób — mówi odezwa— ut-zymamy nietylko 
dotychczasowa mandaty, ale zyskamy nowe 
zwłaszoza w okręgach miejikioh". Równocze­
śnie łądn odezwa reformy gospodarstw rolny on, 
sprawiedliwego podziała ciężarów na szkoły lu­
dowe, rozwiązania k we ety; ag arnej w celu p jd- 
i;\es: oici z upadku stanu włościańskiego, i in­
nych drobniejszych ulepszeń. Pod względem 
zaś politycznym nawołuje odezwa do ob ta ra -  
nia przy rozszerzeniu praw politycznych przez 
powszechne prawo wyborcze, a p?zedewjsyst- 
kicm prz żądaniu zuuełnego równouprawnie­
n i  pod względem językowym i narodowościo­
wym. To równouprawnienie ma się rorpooząó 
reformą czesi iego i polskiego szkolnictwa, u- 
państv owieniem czeskiego gimna^ynm w Opa­
wie, a polskiego w Cieszynie i zaprowadzeniem 
języków czeskiego i polskiego w urzędach i 
fiT ,ch.

Do działani a w myś1 ty. h ,ł ądań wzvwa 
odezwa nowych posłom, polecając im, ’ r*,zie 
gdyby rząd im się opierał przejście do naj ■ 
skrajniejszej i najbezwzględniejszej opozycyl 
Odezwa kończy się ro^tórnem  we*.wa, i«m do 
solidamtgo działania poniewai Czesi i Polaoy 
razem stanow.ą na Szląskn większość, poderas 
gdy każda z tych narodowości idąc osobno po­
zostanie w mn ejszośoi „Pokonywani dotych­
czas przez stronniotwo niemi losie, zwyciężymy 
teraz, połączywszy dłonie, mająo miłość chrze­
ścijańską w duszy, a zrozumienie wspólnyoh in­
teresów naredowyoh i ekouomicznyoh".

Wczorajszy telegram z Konstantynopola 
doniósł, że Ports zamarza zesłać na wygnanie 
no Trypoasu byłego patryarohę ormiańskiego 
zm irkina i że z tego powedu panuje między 

Ormianami wielkie wzburzanie. Łatwej zrozu­
mieć żal i oburzenie ludności ormiańskiej. 
W  Izmirlitn.e widziała ona jedynego prawdzi­
wego obrońc, owego i ufał mu bezgranicznie. 
Już to dotknęło Ormi ,n boleśnie, że Porta 
zmnsiłi go do zrzeozeni., się swej godności, ale 
pocieszali się bodaj tą nadzieją, że Izmirlian, 
mieszkając nadal w stolioy, jakkolwiek nie pia­
s tu je  najwyższej gcdnośoi kościelnej, czyuią- 
oeJ 8® niejako naturalnym przywódzcą Ormian, 
w każdym razi' będzie wywierał pewien wpływ 
na dalszy przebieg wyprdków i w niejednym 
razie p^niormujo ambasadorów na Jtorzyść lu­
dności ormiańskiej Wygnanie go na dalekie 
wybrzeże airyk*ńsfcie musi go usunąć po za 
obręb akoyi, to też Ormianie drżą o swoją przy­
szłość, tembardziej, że zawiadowcą patiyarohavu 
zosti-1 msgr- P&i1' ighemios, uiowiek oiałem i 
duszą oddtny rządowi tureokiemu, do itórego 
ludność ormiańska czuje jaw nieohęó. Już 
audyenoya, którą miał Bi rtogłnmios po zamia­
nowaniu go zawiadowcą patryarohatu, wywarła 
na Ormian przygnęDiające wrażenie, gdyż pra­
łat ten okazał tak b-zrntyńską czołobitność dla 
padyszacha, iż iniknął ortatni promyk nadziei, 
aby ten najwyższa dostojnik cerkwi ormiań­
skiej w dalszej akcyi okazał jakąkolwi-k sa­
modzielność i uważał się za obrońcę ludu or- 
mi ń Kiego, a nie ze, dygnitsrz. z łaski rui ta­
na. Oto jaką przemowę wypowiedział Barto- 
ghemios na tej audyenoyi do sułtana: „Jak

słońce potrzebne jest z emi, tak potrzebuje n a­
ród ormiański łaski Waszej cesarskiej Mości, 
która dlań jest jedynie prawdziwem lekarstwem. 
Ja  i moi koledzy przskonani jestt śm że wy­
konując urząd, objęty na żyozenie Waszej ce­
sarskiej Mości, uda się nam pozyskać w oałej 
pełni zadowolenie na^zogo władzoy i pana. Oby 
Bóg zaobował Wasrą cesarską Mość jeszcze 
przez nieskońozoną liczbę dni.“

Na to odpowiedział sułtan: ,Wybór W a­
szej Dostojności na zawiadowcę patryarohatu 
ormiańskiego oieszy mnie i nadal będę opie­
kował się ożywionymi wiernopoddańozemi u- 
ozuciami mymi ormańskimi poddanymi." 
Bartoghemios jeszoae raz zabrał głos i prze­
mówił w tc słowa: „Ormiańscy poddani Wa­
szej cesarskiej .Mośo; ctoczeni skizydlan.: po­
tomnej opi 3 ki cesarskiego rządu, zażywali szczę­
ścia . dobrobytu. Zawsze więo chronić się 
będą u stóp litośoiwago tronu. Ormiauie nio 
nie żądają próoz łaski Waszej oesarskiej Mości, 
j t zaś, niewolnik mego dostojnego pana, w oa- 
łem mem dz-ałmiu kierować się będę wyłą­
cznie uległośoią dla Waszej cesarskiej Mości. 
Inaczej nawet nie mógłbym działać a jeżeli 
tylko 1 ida się mnie, wiecznemu niewolnikowi 
zsdcwclnió mego pana, to ani w tern ani v/ przy- 
szlemżyoiu większego szczęścia nie zazn~,m."

W ten sposól nigdy Izmirlian nie prze­
mawiał, występował on zawsze z godno­
ścią wobec tureohiego władcy, a jego szczery 
patryotyzm znalazł nznanie nawet w sferach 
dyj '.ontycznych.

Na Krecie zaszły znowu krwawe starcia 
w obwodzie Pyrgflha w pobliżu Kaudyi. Mu­
zułmanie spalili 10 wsi i splądrowali k ilk i kla­
sztorów. W Temenos muzułmanie, wspieram, 
przez wojsko tureckie, wi.lczą już od kilku dni 
przeoiw chrześcijanom. Tymczasem wszyscy 
ambasadorowie w Konstantynopolu oozekują in- 
strukoyi od swoich rządów oo do dalsoegc po­
stępowania w sprawie kreteńsciej E  pi tropią za­
wezwała powstańców, aby wywiesili otwarcie 
chorągiew grecką i pod nią walozyli. Wedtog 
najświeższego telegramu z Aten rozkazał jene­
rał gubernator Krety Berowioz p. .aa wojakom 
wycofać się dc> miast. Driwnie ^obeo tego n a ­
kazu przedstawia się zachowanie się wojsk tu- 
'•eokich, wjpierująoych motłoch mtjizułmańiki 
w napciśoiach jego na ludność ohrześoijańską.

Są waine objawy, z których sądzić mo­
żna, ie  soMd&rnośu mc-’arstw oo da dalszego 
zachowania się wobsc powstania na K:eaie zo­
stała przywrócona i że ta solidarność objr.wi 
»ię tam, iż mocarstwa odtąd występować będą 
anargioznej wobec Porty. Jeżeli do tego doj­
dzie, a jrk  się zdaje jeatto już sprawa postanu- 
wion;, to zaiste bęlzio to największy tryumf 
polityki hr. dołachowskiego. On bowiem od 
pierwszei chwili wybuohu rewoluoyi dążył do 
tego ażeby zmusić Portę do przeprowadzania 
reform i by mocarstwa starały się o to, ażuby 
położyć konieo okmoieństwom popełnianym 
przez wuj. ku tureckie i przez ludność maheme- 
tańibą, ażeby paoyfikaoj_ odbvwałr się bez 
obracania najprostszych prawideł lndzkośoi. N l 
tym punkcie solidaryzowały się z hr, Glołu- 
chowskim gabinety Niemiec, Anglii i Włooh. 
Atoli Rosya, a z nią oocywiście Framoya za­
chowywały się tak, j-tk gdyby nie wierzyły te­
mu, że Turcy popełniają straszne okrucieństwa 
i zaiówno podczas powstania w Armenii :ak i 
podczas te: aźuiejszego na Kreoie zakładały 
Yo io przeoiw wszelkiej propozyoyi wywierania 
iakiegokolwiek przymusu na Portę.

)beon e jednak nastał zwrot i gabinety 
petersbursk i paryski przechyliły się do poglą­
dów hr. dołucnowskiego. Wskazuje na to pół- 
urzędowy artykuł jednego z pism patersbur- 
skioh, w órym powiedziano, że ncleży wy­
wrzeć nacisk na Turcy ę , aby kłonić ją do 
urzeesy wistaieni - kon. eayi poczynioayoh Kra 
teńcsy kom i położyć j-jgz kcnioc okrucicńrtwom. 
Jeszcze dobitniej wakczuie nr to doniesienie 
Norda, będącego jak wiadomo półurrędowym or­

ganem sojuszu fn inou iko-rosyjskiego. Oto dzien­
nik ten honosi, że z powodu niesłyohanyob o- 
kmmeństw, popełnianych przez Turków, ko­
mendanci rosyjskich i f>anouskioh okrętow wo­
jennych otrzymali rożka? w razie potrzeby 
otoczyć ozynną o]?ieką ohrześoijtn na Kreoie.

O zwyoięitwie wojsk tureok ’h nad Dra­
żami pod Best-es-szam otrzymuje Pol Corr. 
szozegóły, które tryuc,f ten przedstawiają w na­
der w ątploem  świetle, Druzowie, jakśaiadoze 
newet urzędowe z ódł* tureckie, wilouyli z dii- 
kiom męstwem, ale i Turcy bili się doskonale, 
mimo przebytych trudów, oraz złego pożywienia 
i uzbrojenia. Turcy obliczają przeciwnika na 
3.000 lu lri. Strasy po obu stronuoh były Wiel­
kie i mają wynoiió po stronie tureckiej 6 pro­
cent, a po stronie Druzó”' jeszcze więcej. Do 
Damaszku przywieziono 5u0 Turków oięiko 
rannych, resztę z powodu trudności terenu i 
braku służby zdrowia, musiano na plaort boju 
zostawić. W  nocy po bitwie Druzowie próbo­
wali napaść na obóz turecki, leoz po zaciętej 
walce zostali odparoi. Z tego sprawozdania wy­
nik?, ie  ssw/cię itwo tureckie rn.de 1 podobna 
było do klęski, bo p zeoiwnik zup in ie  pob;ty, 
nie przypuśoiłby zaraz w nooy, po strasznej 
bitwie, szturmu do cboau nieprzyjacielskiego.

Manewry cesarskio.
Piszą nam z Wiednia 19 sierpnia:
Na wielk’e manewry, które odbędą się w 

G}~ licyi między (diódkism a Przemyślem, prny- 
będzie Cesarz 31 sierpnift) a iyyjedzie 16 wrze­
śnia. Przez cały ten ozas bez przerwy potrwają 
te wielkie ćwiczenia pod osobutem kierowni­
ctwem Najjsśn.ojszogo Pana, jako na^zalnego 
wodza armii. Dotychczas kierownictwo mili­
tarne, układanie planów i roistrzyganie zaga­
dnień taktycznych i 3trategiezny„h należało 
zawsze do arcyLsięoia Albrechta, r. Cesarz p~zy- 
bywał na manewry już wtedy, gdy one. docho­
dziły do punkou uułminaoyjnego, zu^awił na 
nich dni kilka i odjeżdżał. 'Lecz po zgonie ar- 
oyksięoia nikt nie objął wszystkich j igo atry- 
buoyj w arm:i, więo też sam Cesarz będzie rze­
czy wistym kierownikiem zbliżających się ma­
newrów v Ghlioyi. Jest to prace wielka i ucią­
żliwa, pochianiająoiL wszystek oza& wodza.

Z tego-to właśnie powodu ternżuiejsza 
podróż Cesarza do GaLoy' będzie miała oeohę 
wyłącznie t-iiUtarną, i  wykluczeń1 e a  wszel­
kich przyjęć u Dworu i przedstawień deputa- 
cyi. Wfadle dyspo«yoyi, tylko zwierz ihnioy 
miejscowych włada H pow’'ataoh, w któryoh 
Cesarz pewien czas zacawi, będą Mu przedsta­
wieni v  czasie przyjazdu Monarchy nr, dwor- 
oaoh kolejowych.

Cały zresztą tryb żyma Ccsaiz pud1 zes 
mtnewrów będzie ściśle obozowy. Nis przybę­
dzie kuchni- cesarska, Jo monarszego n-mtotu 
będą na obiady z „pra^ani tylko oficerowie i 
to w uniformaou obozowych, zamiast zwykłej 
dworskiej zastr/wy będą blauaus talerze i czar­
ki, w ogóle — że się tak w yrazimy — nie 
będzie Dwora o „sarskiegiC, będz.e tylko główna 
kwatera uaozelnego Wods .

Taki od przybycia Cesarza do Galioyi i 
ti ki t p b  Jego żyoiL. podczas manewrów, przy 
ciągłej a usimej pracy, wymagającei wielkiego 
natężenia, zniewolił do wykluczenia z progra­
mu wszelkLh zgołi: przyjęć przedstawicieli sta­
nów i wszelkich powitań. Ludność galicyjska, 
która zawsze z gorącem sercem pragnie g-rnąó 
się do Cesarza, zrozumie niewątpliwie w całe1' 
pełni motywa takioh za ządz-jń, które mają 

idy nie na celu pozostawić naczelnemu Wodzo 
wi całkowitą swoDodę w wykonaniu Jego szczyt­
nego, a trudnego zadani*-

Korespondencye.
Wiedeń 18 sierpnia.

"W chwili, kiady to piszę, toczą się układy 
międoy komitetem bf>nku austro-węgiorskiego

a zastępcami rządów. Rcąd austryaoki zaró­
wno jak i węgierski stoi na btancwisKU okre­
ślone m jnż dawniej. Za przywilej bank ma za­
płacić pewną sumę, któia użyta będiie na 
zmniejszanie dłagu 76 milionów, a nadto coro­
cznie ma wypłacać op.ócz tego, oo przypada 
jako udział rządów w zysk«oh, jeszcze pewną 
kwotę, której i ysoLość podaje się różuie: od 
pół do miliona cl. Dalej rządy się domagają, 
°by zrrząd banku w połowie składał się z mia­
nowanych przez rządy członków i żeby obu 
wicegubernatoiów mianowali ministrowie fi­
nansów, a gubernptora Cesarz, Udział w zy­
skach, który do dniś poczynał się dla rządów 
wyżej 7 pret., na przyszłość przyznać się ma 
już p wyżej doohoaów ozystych 4 pret.

Bank stanowczo opiera cię tym żądaniom, a 
zwłaszcza przyjąć nie chce nowej organizaoyi 
dającej państwu przeważny wpływ n- zarząd 
banku i pro ̂ rai zenie interesów Jeśli się zważy, 
że bank ma rozporządzać zasobam' kasowemi 
obu państw monarchii, i że po wycofaniu z o- 
biegu państw )wyoh pieniędzy papierowych, w 
jugo ręce wyłącznie oddane b ę iz e  regulowa­
nie stopy procentowej, a zatem ożywianie lub 
hamuv“anie całego ruebu pieniężnego monar- 
ohii to z pewnością żądarua rządów wydadzą 
się bardzo upiawnionemi.

Bank dziś już rozporz dzt bardzo zna- 
uznemi funduszami w złocie Wedle ostatniego 
wykazu z dnia 15 b. m. zasoby złota w banku 
wynoezą 317 3 mil. zł. Przed ozterma laty wy ­
nosiły one tylko 94 56 milionów; od tego 
czasu bank eakupił ledwie 58 6 miUonów zł. 
w złocie — i to 40 milionów w jesioni 1892, 
a w ostatnich trzech miesi jC-.oh 18‘6 milionów. 
Reszta złota pocnodzi głównie z depozytów 
rządowych, ułożonych do banku w myśl usta­
wy z roku 1894. w zamian za srebrne reńskie 
i banknoty, któremi wykupiuno państwowe 
pieniądze jeduogaldenowa — a po części pię- 
oio i pięódziesiecio reńskowa. Depozyto, te 
rządowe do dziś dosięgły sumy 159T4 milio- 
n iw  zł. D fbj węgierski minister finansów 
złożył 5 milionów złotem w 20 koronówkaoh 

. w zamian zc, bpnknoty, s i któ-e jak mówiono

I zakupił prooeutowująoe się pi piery austryaokie 
(kwity żupne) ze stałym terminem płatności, 
aby za swe zasoby zło a mieć jakiś dochód. 
(Polityka t?. jest bardzo niebezpieczną, oka­
zuje bowiem dowodnie, jak eh środków dwu- 
znaoznyoh użyć wypada na zmniejszenie ko­
sztów przedwcześnie zakupionego złota). Na 
ogólną sumę złota leżącą w banku (317-3 mi­
lionów) 164T4 milionów t. j. blisko 52 prot. 
jest własnością rządów.

W  latpeh następnych stosunek ten jeszcze 
bardziej zmienić się musi na niekorzyść banku, 
gdyż państwa złoryó jeczoze mają około 112 
milionów zł. w złocie na wykupienie obiegają­
cych pieniędzy papierowych, a składać będą 
zapewne więcej jeszcze. Ban t  z pewności" nie 
nabędzie tyle złota z własnycb zasobów, przy­
najmniej w najbliższych k iach  nio będzie w 
stanie tego uozynió. Widai to z dotychczaso­
wej jego dość nieśmiałej poTLyki, aakupno 18 6 
milionów zł. w złooie w ostatnich miesiącaoh, 
wśród wyjątkowo pomyślnych stosunków, nie 
powinno do zbyt optymistyo: mych skłaniać 
wniosków. Istotnie więc bank żyć będzie k t- 
sztem państwa, a koszt ów wyrazi się sześć­
dziesiątym, lub jeszcze większym procentem, 
jaki dawać będzie złoto złożona przez oba pań­
stwa Ten 60-procentowy zasób złoua gasili 
bank, a państwa opłacać mają procent od po­
życzek na to złoto zaciągniętych!

Procent zaś ten nie jest mały. W  jego 
wysokości leży nawet _ noważny a^kopuł ostate­
cznego pizeprowadzenia regulaoyi waluty. Kto 
uprzytomni sobio nasze stełe stanowisko w kwe- 
styi regulaoyi waluty, :er przyznać musi, że 
broniąo idę* samej regulacyi, sprzeciwialiśmy 
się stanowczo wszelkim p życziom zbyt szyb­
ko zaciąganym i *byt ciężko obciążającym lu­
dność, i bez tego nie mało już opodatkowaną.

Podatki wolno nakładać wielkie nawet na pro- 
duKtywńŁ wydstki. Rcg^laoya w przyjętej 
przez rządy formie służy j«dnak tyluc bankom 
i małemu odłamowi przemyciu. Węgry chwilo­
wo z niej korzystały, używając kredytu austiy- 
aokiego, otok którego mogły zaciągnąć „po­
życzki na regulaoyę waluty" i konwertując mi­
liard swych długów, w sku-.ek zaś tej konwer- 
syi złoto przez "Węgry zakupione nio ich nie 
kosztuje. Austrja, m-jąc do zakupienia 70 

s procent złota, przyjęła na siebie ciężk;e zobo­
wiązanie.

Optymistyczne sny tutejszyct pism, zwią­
zanych z bar kami i broniących każd®j pożyozki 
złota, iak gdyby jej nigdy ani zwracać, ani 
oprocentować nie było potrzeba, zburzył arty­
kuł bt rdzo poważnego pisma fr chowego Finan­
cial News (wyobodzącego w Londynie). Pismo 
to dowodzi cclkiem słusrnie, ie  najskromniej­
szy obieg złota w monarchii austro-węgierskiej 
musi zaabsorbować przyne mmej 800 milionów 
zł , posiadają jednak Austro-Węgry nie więcej 
jf.k 564 milionów zł. (Cyfra ta jest z l  wysoką, 
gdyż to, co się znajduje w ręk&oL obu rządów i 
banku fistrc-węgieiskicgo, wyniesie ledwie 470 
milionów. Prywr.tnc zaś własność banków jest 
cak małą, ż? zaledwie w rachubę wejść może). 
Zakupienie złota udać się może wśród dość po­
myślnych warunków, ale utizymanie złota w 
państwie przy jego coraz pogarszającym się bi­
lansie handlowym przy zobowiązaniach dłu­
żnych za gran’cą, jest rzeczą bard to trudną i 
grozi powaiuemi na przyszłość zLWikłaniami. 
Spadanie ażia, z którego się tak bardzo w Au- 
stro-Węgrzech oieszono, było tjlko  chwilowym 
skutkiem zaoiągaiiu pożyczek, a zadłużanie się 
Austro-Węgier za gri nicą usuwa możnoso wy­
płat gotówką nr nieokieśloną przyszłość i prze­
nosi ją  nawet w dziedzinę baśni,"

Berlin 16 derpnia.
Pytanie, ktore teraz Niemców ną’’więob 

zaprząta jest: Wziąć udział w wystawie pary- 
skiei, ozy nie brać ? Pytanie to dla nich wiel­
kiej wagi, bo stanowi do pewnego stopnia oar - 
sam belli między dwoma potęgami niemieckie­
go społeczeństwa, potęgami leżąoemi wewnątrz 
jego di, szy. Z toduej strony szowinizm narodo­
wy ogółu woła- nie uczestniczyć; z drugiej 
strojLy interesy przemysłowe wołają: uazestni- 
czyć. I  ostasecure pytanie zostało rozstrzygnię­
te na korzjść tych c-statnich, kiedy do nich 
przyłączyły się „ntarosy dyplomaryorne i j aąd 
niemiecki przyjął od francuskiego zaproszenie 
uczestnictwa. StS b  to się tak prędko, że Niem­
cy pier.rd przy:ęli to zaproszenie, a dr. Rich­
ter, wydelegowany specjalnie do Paryża jako 
komisarz państwowy dla zbadani i sprawy na 
miejscu, miał już czas spełnić swoje zadanie i 
powrócić do Berlina. Przywiózł on wiadomość, 
żo j moralny korni ■* z francuski okazał się rad- 
zwyozaj uprzejmym.

Można przypuszczać, iż aaprosienie F ran ­
cuzów było nie tylko aktem graeoznośoi i ety­
kiety, ale i objawem szczerej gościnności. Oba­
wiać się skand*li i wybryków znaczyłoby wy- 
iz,ądkiaó krzywdę Frcnouzum. Przemysłowcy 
niemieccy, zdan em dra Richtera, również są 
radzi z nadarzLjącej się okaryi wystawienia 
swyoh wyrobów w Paryżu. Nie myślą on. 
przez to zp„kaó zbytu dla swych towarón we 
Fiancyi; Niemoy nie są tak naiwni, aby odda­
wali się tego rodzaju złudzeniom, można atcL 
zwrócić na 8’ebie uwi gę ki ajowoów. którzy ty- 
sii cam: prjybędą na terytoryum francuskie. Po­
wodzenie jest tern prawdopodobniejsze, ie  wy­
stawa 190J roku będzie ur lądzoną pedług sy­
stemu „zbiorowości". Nie b<jdzi» podzieloną po­
dług narodowości, lecz podług gałęz. przemy 
słn tak, iż stanowisko każdego namdu na ryn­
ku inne gałęzi przemysłowej będzie uwydatnio­
ne Trudnu zaprzeczyć, iż większe zakłady nie 
ohętnD st-wią ię do Paryża, tłómacząc ię 
tern. że osiągnięte y> i-jlepszytn razie rezultaty 
żadną tmai nie będą opowiadały kosatom.
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Pomiędzy przyjaźnią a miłością
przez

L E S C O T T .

Dziennik Lorki.

( C i ą g  da l s z y ) .
25 go maja. Woale nie stary nie łysy, nie 

nosi złotych okularów, a cboó nazywa się I otr 
jak stangret, i jest notariuszem — dwa gr-ie- 
otoy śmiertelne w moioh oozaoh — ale pomi­
nąwszy to, jest zrohwyoaiąoy

PrzedewszystLiem niepospolicie piękny: 
jasny blondyn, tej ciepłej barwy słonecznej, 
B«ąpmej w zdrowem powietrzu wiejskiem; oozy 
tta  błękitne, szczere i wesołe, ohwilami prje- 
8 j^iające się mgłą melancholii. 1 tak w chwili, 
niał ^ j ^ o J ^ h ś m y  do sali jadalnej, posnut-

paToiló60̂  mi Dani wYbaoBy> mog9 c-  B x łv 111680 wzn»szeria — rzekł lo m i my, 
mm' i d ^y^howany w tym fam ku; rodzice 
we wsi TT  ̂ kościanie, iginęl: podczas pożeru 
wali sia naH ■ ' hrabina de Yarsange ulito-
siadaiao nono^l^0tą otoo«y’i “ nie °Piek -̂. Z&! 
w nlm ieS S 1! ^ 0 .te80 stołu, t y j o  stają mi 

P - "ikie ioh dobrodziejstwa.
. . to wszystko z c ziwr.ie szla-

ohetną prostotą i *in- ol€m toasc wzniesiony 
nu cześć nieobecnych cźulam też, że w sercu 

ojem rodzi się głęboka sympatya i uznanie 
dR tego młodzieńcu k tó ry ś  jawnie i otwar-

Papa odparł na to dobrodusznie:
— I  my t iż nie wywodzimy się z żadayob 

panów. Ja, jak mnie pan widzisz, oowstałem 
z własnej pracy. Zacząłem od tego, żem...

Ale m. ma mu przerwała. M, na nie lubi, 
kiedy papa się przyznaje, ża był prostym ro­
botnikiem dzi iłu mechanicznego, wzbogaconym 
przez trafay jakiś wynalazek. Papa jest b« rdzo 
''umuym ze swego wynalazku, ale mama to 
nic a nio.

Dla odwrócenia rozmowy jęła rozpytywać 
pana Do.-,cis o ludzi, którzy zgłaszali się do 
zamku, proiząo o robotę. Naraz zawahała się, 
wymieniając niejaką Ludwinę Jacąuot.

—- Ta kokieta utrzymuje, że zostawała w u- 
sługieh hrebiny de Yhrsange

Pan Dubois odparł:
— To prawda, pani.
— I  hrabina była z niej zadowoloną?
— Najzupełniej.
— To mnie dziwi. Miała ona bowiem, mó­

wiąc do mnie, nonę zalęknioną i jakby niepe­
wną siebie. Czy naprawdę możesz mi ją  pen 
polecić? Alt mi ij sl^ pan na baczności, bo tu 
chodzi o dozór nad całą bielizną domewą. Po­
trzebuję osoby zaufanej.

— Kiedy tak — rzekł notaryusz — to i ri- 
nienum pani wyznać oałą prawdę? Nieszczęśli­
wa t. istota C siedzi,-,ła niegdyś w więzieniu 
karę za złodziejstwo, 0-dy powróoiłi_ do miejso 
swoich rodzinnyob, nikt nie 'hcist jej dać żadnej 
pracy. Byłaby um‘ rła z głodn, gdyby nie hra- 
Dina E d y t k t ó r a  ulitowawszy się nad nu , 
wpłynęła na jej poprawę i zrobiła z niej uczoi- 
wą kobietę. Był to jeden z tych czynów miło­
siernych, kłóre dobrodi iiejki moja spełniali oo- 
dziennie niemai, to też upewniam panią, iż

| można bez obawy powierz>ć bieliznę biednej 
1 Ludwice. Co więcej, błaga,m par ią o ten do­
wód zaufania. Jes„ on* biedną, bardzo biedną, 
oo jest dowodem je; uo*"’wości. W  obeo braku 
zaufania ze strony nari, dawna nieufaośó ogól­
na względem niwj zoudzi**by j ię na nowo, po­
zbawiając ją wszelkiego sposobu uczciwego za­
robkowania na żyoie.

Mama słuchała zdumiona, jakb> pan nota­
ryusz mówił był po hochiuchińsku. Papa 
wstrzymywał się zah od wi Luszenia ra­
mionami. G-dy pan Dubois wyszedł, oboje je- 
dnozgodaii wykrzyknęli; że nig p ta złodziejka 

' nie przekroczy rogu domu. Daremnie wsta­
wiałam się za nią.

"Wróoiwszy do m 6U pokoju, wyjęłam sto 
franków z mego woreczka, aby je posłać panu 
notaryuezowi dla jśgoi protegowanej.

Długo potem nie J-cgłam zasnąć. Myśla­
łam o t( j świętej hraUu113). która tyle dobrego 
rozsiewała dokoła siebie, i ,ni trochę nie ba­
łam się, aby mi się nie pokaz„łe,. Choisłabym, 
aby mnie ona nauoi yła tajemnicy swojej dobroci.

26 go maja. Poprosiłam dziś mamy o po­
zwolenie pójścia do kość >ła i otrzymałam je. 
Ale nie powiedziałtm marnie całego mojego 
zamiaru. Udałam się wprawdzie do kościoła, ale 
dłuższą drogą, przez v -e >̂ ażeby spotkać pana 
Dubois i oddać mu mój skromny datek, bo nie 
ma sposobu przesłać gJ w sekrecie przez któ­
regokolwiek zesłużąoyob; mama tak ioh pilnu.t, 
z bliska, iż nie mogą zmhrężyó minuty ozasu. 
Mama jest baidzo dobrt- i bardzo miłosierna, 
ale nie w ten sposób ^W&bym z pewnością 
dostała sążnistą bnrę z* te trwonię majątek 
d b  darmozjadów, Zre:zlą i mnie się podoba 
mieć swoje tajemnioe. Dość, że zaopatrzona w

mój bilet bunkowy posyłam sobie szuktó swego 
notaryusza.

Ale nigdzie a" śladu jego, choć rozglą­
dałam się po wszysekioh ulioach, a nie mogłam 
przecież iść do jego ksnoelaryi, bo mamie po- 
w stb yby włosy na głowie n„ takie uchybienie 
konwenansom. Ach, te konwenanse, j. k ja iol1 nie 
Cierpię! Dość, że po godzinie daremnych po­
szukiwań, czują 3, że daremnie cza. tracę, wpa­
dłam na szczęśliwy pomysł odwiedzenia na 
cmentarzu grobu Fdyty.

Poznałam go odraiu, metyiko dlatego, że 
jest bards o piękny z tym marmurowym, bia= 
łym, wysokim krzyżom, ki ry idaje się w po­
wietrzu wyoiągŁÓ ponad zmarłymi błogosławią­
ce ramiona, lecz dlatego, że utrzymywany jest 
z niezwykle pobożną starannością,

I  podczas kiedy klęczałam z rękoma opar- 
temi o żelazną kratę, myśląo o tej kofcieoie, 
która spała t»i w zimnej ziemi, za .znoonej 
płaszozem uluszczów i pnących róż białych, 
wielki smutek sohwycił mnie nagle za serce. 
Pomyślałam sobie, że mąż o niej snaó zapo­
mniał, storo tak prędko ożenił się z d ugą, i 
yyn także, k >dy tę ziemię mogilną oddał r 
oboe reee; i tak głębokie ogarnęło mnit współ* 
cruoie dla miej, ie  łzy zwolna zaczęły się sta­
czać z moioh oczu, i zoawało mi się, że ‘ahiś 
tajemniczy, nieuchwytny związek istnieje mię­
dzy duchem tej zmarłej a mną.

Naraz odg j s  czyichś kroków przebudził 
mnie z zadumy. D woje staroów, mężczyzna i ko­
bieta, szli ku grobowi, niosąc snopy wonnych 
kwiatów. Taż za nimi ("postrzegłam wysoką po­
stać pana Piotra Dubois. "Wydawał się zdziwio­
nym, zastawszy mnie tutaj, i pozdrowił mnii 
tak dobrem... ach, tak dobrem i wdzięoznem

spojrzeniem! Nie wiem, iak papa mo&e twier­
dzić, że on taki skory ao wpadania w złość... 
Ja  tego nie widtę un; trochę

PowsttŁftm toybko, a podczas kiedy starzy 
słudzy przystrajali kwiabm i grób, odciągnęłam 
pana DuboL trochę na bok i podając mu nie­
śmiało mój banknot, prosiłam, aby go zecnulal 
wręozył interesującej wdowie, która kradła.

Słuchał mnie widocznie zdziwi jny, z ta­
kim dobrym, przyjaznym uśmiechem na ustaoh! 
Nie W-iiął jednak do rąk pieniędzy.

— Nie, pani — rzekł, — Nie chcę podjąć się 
tej misyi. Jesteś pan' dobrą i szlachetną, po 
cóż więc szukasz pośrednika pomiędzy sobą a 
nędzą? Dlaozegoz nie miałabyś za Zwoleniem 
matki iść sama Jo tej biedaczki i nacieszyć się 
widokiem jej wdzięczności?!

Dlaczego, dl-czego?... Ci notaryusze n «. 
rozumieją t>lu rzeczy! Nie wiedziałam, jah mu 
tc wytłumaczyć, żc działałam tutaj be: wiedzy 
mamy, hu nie chuiałam, aby ją posądził o brak 
serci Zaplątałam się w mojej odpowiedz.; on 
też snać domyślił się powodu mego zakłopota­
nia, bo rzekł z dobrocią:

— Może mama pc.nl będzie zdam*, że to za 
wielk snma dia jednej potrzebującej. Nie brak 
biedaków u nas; obdarzając zbyi hojnie je* 
dnyoh, wzbudzasz pani z a z d r  i& drugich. Nie 
wiem, jaką sumę doorzy rodzice par przezna­
czają na uczynki m łosierne, ale jeżeli pan ro­
bisz mi ten zatzezyc, *by zasięgnąć mojjj ru 
Jy, byłbym zdania, ie uio należałoby wzniecać

* wygórowanych nadziei, kt. re z ozLsem pr: ei- 
stoozytyby się w wymagania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na obronę tych kunktatorów należy powiedzieć, 
że posiadająo już reputacyę wszechświatową, me 
mogą nadawać wielkiej wagi odznaczeniu wy­
stawy paryskiej. Mniejsze jednak firmy — za­
pewnia komisarz rządowy — chętnie skorzysta­
ją r, tej sposobności, by wypłynąć na wierzch 
kosztem swych większych rywali. Te właśnie 
względy współzawodnictwa skłonią zapewne ol­
brzymów przemysłowych do pójścia w ślady 
swych mniejssych antagonistów. Jakie miejsce 
dostaną Niemcy i czy otrzymany przez nich ob­
szar będzie dostatecznym, trudno orzec. Praw­
dopodobnie rząd sam weźmie udział w wysta­
wie, nadsyłając okazy z i akładów państwowych. 
Aieby lepiej zoryentować się oo do sposobu u- 
lokowania awych rodaków w Paryżu, niemie­
cki komisarz rządowy chce osobiście zwiedzić 
większe zakłady przemysłowe, by udzielić sfe­
rom zainteresowanym potrzebnych wskazówek. 
Opróoz tego powstaną we wszystkioh większych 
ogniskaoh przemysłu niemieckiego komitety, 
które wezmą w swe ręoe tę sprawę. Wybór dr. 
Richtera, jest zdaje się bardzo azozęśliwym, 
gdyż mąt tan pomagał Wermutowi w urządze­
niu oddziału niemieckiego na wystawie chica­
gowskiej, gdzie przemysł niemiecki zdobył sobie, 
mówiąc baz przesady, wawrzyny. Korzystając 
z nagromadzonego wówczas doświadczania, 
Niemcy potrafią obecnie stanąć pewną nogą 
na wysokośoi warunków wystawy wszech­
światowej.

Przed dwoma laty grono wielbicieli Bis- 
marka postanowiło z okazyi jego jubileuszu — 
na wzór „Gothe-Jahrbuoh" — wydawać „Bis­
marck- Jahrbuch". Pismo to zawiera nieegło- 
szona dotąd msteryały, które mogą posłużyć za 
przyczynek do biografii Bismarka. Obecnie w 
trzecim zeszycie wydrukowano ciekawe listy 
żelaznego księcia do ministra wojny v. Roona*. 
Ciekawe są one za względu na to, iż „żelazny 
książę1* pisze w tonie sentymentalnym. Gdy się 
esyta te listy, nie wierzy się własnym oczom, 
że człowiek, który zwykł tylko grozić i pano­
wać, tak się roztkliwia. Listy te noszą datę r. 
1864, Bismark wówczas podejrzywał, że król 
Wilhelm sam skłaniał się na 3tronę opozycji 
lub w duchu sympatyzował z nią i że usiłowa­
nia jego skutkiem tego będą bezcelowe. Stąd 
jeremiady. W  następnym liście atoli Bismark 
wraca do swego zwykłego usposobienia, pełnego 
zgryźliwego humoru. Inna sery a listów pochodzi 
z roku 1873, kiedy Roon musiał podać się do 
dymisyi, Roon był prezesem ministeryum pru­
skiego i najlepszym przyjaoielem Bismarka. Tu 
znów widzimy, jak twarda dusza Bismarka wy­
nurza swe uozucia przyjaźni. Od czasu do czasu 
ogarnia go smutek, gdy widzi, że junkrowie 
hołdują sobkostwu, więo nie są zdolni do ste­
rowania państwem. Tu i ówdzie drgnie nuta 
sentymentalna i widzisz, jak po licu Bismarka 
staoza się łza krokodylowa. „Im dalej, tern sa­
motniejszym się ozuję“ pisze Bismark. „Starzy 
przyjaciele umierają lub stają się wrogami, a 
nowych nie tak łatwo pozyskać."

Zwrócono w tych czasach uwagę na to, że 
młodzież niemiecka słabnie. Wzięto się do roz­
poznania istniejącego stanu rzeczy i okazało 
się, że większe miasta niemieokie (przede- 
wszystkiem Berlin) pozbawione eą zupełnie 
miejsc do zabaw dl* dzieoi. W  szkołaoh, zwła­
szcza początkowych (Gemeindeschulen) dopiero 
w ostatnich latach zaozęto zwracać uwagę na 
wychowanie fizyczne uczniów: wprowadzono
do szkół gimnastykę i pracę ręciną, zajęto się 
ulepszeń-arni w dziedzinie urządzeń sanitar­
nych. Zabawny, ale zarazem przykry widok 
przedstawiają bladzi, anemiczni młodzieniaszko­
wie niemieccy, ćwiczący się w hygienicznych 
ewolucjach gimnastyki zbiorowej. Dzieci od 
lat 6 — 7 spędzają przeważną część dnia w 
zamknięciu oztereoh ścian, z wyjątkiem pół 
godziny, przeznaczonej na gimnastykę w dum- 
halle-

Do roku 1850 uczniów nie wypuszczano ze 
szkół niemieckich na chwilę z obawy zaziębie­
nia. Obecnie rzeczy zmieniły się na lepsze. 
We wszystkich szkołach, a oo najważniejsza 
w początkowych, istnieją osobne lokale na 
gimnastykę (Tumhallen), osobne podwórza re 
kreacyjne, tak, że uczniowie co pewien czas 
mogą odetchnąć świeźem powietrzem. Aby 
dzieoi zachęcić do ciągłego ruchu w czacie 
pauz pomiędzy lekcyami, wprowadzono różnego 
rodzaju zabawy, tak, iż przyjemne może się 
łączyć z pożytecznem. Rodzice proszeni są 
o odwiedzanie oo pewien czas dzieci w czasie 
rekreaoyj, a w ten sposób pod względem do­
starczania dzieciom ruchu hygienicznego szkoła 
oddziaływa dodatnio na dom i rodzinę. Pomimo 
to, przekonanie o konieczności ćwiczeń fizy­
cznych dla dzieci nie przyjęło się w Niem­
czech po za szkołą. Zre ztą i gimnastyka nie-

~rJ^7m a r o ł s i a .  2 3 9 6
Fantazya Juliusza Verne.

W  tym wieku X X IX  ludzie żyją po cza­
rodziejska i ani się tego nie domyślają. Znu­
dzeni wynalazkami, które w ciąga ostatniego 
tysiąclecia zwłaszcza jak grzyby po deszczu się 
rodziły, najobojętniej przyjmują nowe, coraz 
nowsze, coraz dziwniejszo, zjawiające się co 
dzień, co godzina nie: edwie, bez końca, bez 
wytchnienia. Postęp przynosi im woiąż coś no­
wego — nie wzrusza ich to bynajmniej. Są 
niesprawiedliwi. Gdyby zdobyli się na odrobinę 
sprawiedliwości, przyznaliby, że w  porównania 
z przeszłością, droga przez cywilizaoyę przebie- 
żona ma wiele stron dobryoh. Nieohże zostawią 
na przykład dzisiejsze, dwudziestego dziewiąte­
go wieku, miasto z dawnem, z przed lat tysią­
ca. Niech porównają dawne ulioe i bulwary, na 
których ciasno było dla kilku powozów zaprzę­
żonych końmi, tak, końm i! gdzie po obu 
stronach stały kilkupiętrowe zaledwie, zadnszno, 
stęchlizną ziejące siedziby — niechże porówna­
ją to wszystko z dzi.-uejszemi ulicami, sto me­
trów szerokości liozącemi, z domami wysokia- 
mi na 300 metrów, pełnemi powietrza, o je­
dnakiej zawsze temperaturze, czystego, świeże­
go, życiodajnego, a tam w górze, w przestrzeni, 
pełnego ruchu iisdulicznego, pełnego krzyżują­
cych się w najrozmaitszym kierunku powietrz­
nych fiakrów, tramwajów i omnibusów. W po 
równaniu z takiemi miastami, k tó ry h  ludność 
sięga zazwyczaj dziesięciu milionów mieszkań­
ców, jakże mar nem i wydają się ts  osady, ta 
miasteczka na wpół sielskie z przed lat tysią­
ca, którym miano było Londyn Paryż, New- 
York i tak dalej i tak dalej! Śmiech bierze 
pomyśleć, ie  były czasy, w których cywiliza- 
cya pyszniła się temi „m iasteczkam i pełnymi 
to kurzawy, to błota, na ulicach których uwi­
jały się jakoweś pudełka zaprzężone w  konie, 
tak jest, jeszcze raz powtarzamy, w konie I To

miecka, jako dążąca tylko do wyrabiania mię­
śni, nie jest bynajmniej wzorową.

W  majn r. b. w Berlinie zorganizowano 
wykłady gior dziecięcych, dla nauczycieli po­
czątkujących, przybyłych z różnych okolic kró­
lestwa pruskiego. Wykłady m ały na celu ob- 
znajomionie młodych nauczycieli zo znaczeniem 
i istotą gier zbiorowych, skombinowanyeb 
z gimnastyką. Speoyaliści podzielili^ wykłady 
na trzy prelekoye: 1) o znaczeniu gier zbioro­
wych; 2) o miejscach, gdzie tego rodzaju gry 
odbywać się powinny; 3) o metodach^ gier. Na­
stępnie nauczyciele odbywali ćwiczenia prakty- 
ozne pod kierunkiem fachowych nauczycieli 
gimnastyki. Ćwiczenia te urządzono na łące w 
Nasenheide i na polu Tempelhofskiem. Nasen- 
heide słynne tern, że uozył tu gimnastyki Jahn, 
którego pomnik stoi na tej łące. Grywano 
przeważnie w  Schleuderhall, ożyli w piłkę za 
specyalnemi przyrządami. Gry miały charakter 
gimnastyczny, wykazały jednak, że mogą być 
z powodzeniem uprawiane tylko przez doro­
słych, i to silnych i zdrowyoh. Nanozyoiele po­
czątkowi zwiedzali nadto szkoły miejskie w 
celu zapoznania się z zabawami i ćwiczeniami. 
Ooecnie prawie każda szkoła z msłami wyją­
tkami ma już dziedzinieo do gier dzieoięoyoh 
i potrzebne do nioh przybory. Wszystkie sala 
gimnastyczne, t. j. Turnhalle, budowane są na 
jedną modłę, różnią się zaś tylko rozmiarami. 
Sale te są wysokie, dobrze oświetlone, zaopa­
trzone w dostateczną ilość przy borów i przyrzą­
dów, mają jednak tę wadę, iż są ohłodce i mało 
przewietrzane. Tempsratura zimą rzadko do­
chodzi do + 1 4 °  do 16° C., co w Niemozeoh 
uważane jest za dostateczne. Każcia sala ma 
kozły, drążki równoległe, trapezy, drążki wi­
szące, schody, trampolinę, kółka na linkach. 
W wielu szkołaoh zbyteczna gorliwość nauczy­
cieli przeciąża nawet uczniów ćwiczeniami, co 
niejednokrotnie sprowadza skutki gorsze, niż 
zupełna bezczynność. Daje się to nawet do­
strzegać w gimnazyaoh, gdzie wszyscy bez 
wyjątku uczniowie dopuszczani są do jednako­
wych ćwiczeń, bez względu na warunki fizy­
czne uczniów. W  tych warunkach gimnastyka 
traci wszystkie ceohy pedagogiczne.

Malowniczy widok przedstawia pole Tern- 
pelbofskie w czasie, gdy uozniowie szkół pu­
blicznych wylęgną na ogromną przestrzeń zie­
loną w godzinach rekreacyjnych. '

W  ogóle, tylekrotaie przez Niemców sła­
wiona szkoła początkowa niemiecka pod wzglę­
dem zastosowania najnowszych teoryj gimna­
styki hygienicznej, nie jest ideałem i nie do­
równywa szkołom angielskim. Pod wielu jednak 
względami stoi wyżej od szkół w innych kra­
jach europejskich, a przez to samo zasługuje 
na uwagę.

Ekskomunika ks, Stojałowskiego.
Gazeta Kościelna podaje oryginalny tekst 

dekretu ekskomunikaoyjnego, który w tłómaoze- 
niu brzmi jak następuje:

Ponieważ kapłan polski, Stanisław Stoja- 
łowski, artykułami wielokrotnie ogłaszanymi w 
różnych pismaoh i spokój zakłóoającem postę­
powaniem najwyższym nawet trybunałom du­
chownym czynił wstręty, przeto dekretem św . 
Kongregaoyi św. Rzymskiej i Powszeohnej In ­
kwizycji, który przyjął i podpisał, odesłano go 
do Oidynaryusza Najprzew. Aroybiskupa lwow­
skiego obrz. lać., dodając inatrukoyą., wyrażoną 
w liśoie z 23 kwietnia 1894 następującej treści :

Wraca do Wassej Arcybiskupiej Mości ks. 
Stanisław Stojałowski, złożywszy w obeo tej 
św. Kongregaoyi oświadczenie i obietnicę, że 
się przed Tobą ukorzy, u orosi sobie u Ciebie 
przywróoeuie do praw kapłańskich i będzie we 
wsz9m posłuszny, mianowicie za4, że w pismaoh 
nie będzie ogłaszał artykułów innych, tylko 
takie, które Ty poprzednio zaaprobujesz, a przy­
najmniej nie zakażesz. Oświadczenie to załącza­
my do Twojej wiadomości i użytku w obe3 
niego, św zaś Kongregaoya nie wątpi, że przyj • 
miesz go łagodnie i z wszelką miłością i postą­
pisz z nim jak z owcą zbłąkaną, wracającą te­
raz do biskapa duszy swojej i synem marno­
trawnym, „który umarł był, a ożył, zginął, a zna­
lazł się“‘

Lecz z tego wszystkiego, co rzeczony ka­
płan miał uczynić, aby odzyskać łaskę Boga, 
Kościoła św. i swego biskupa, nieco tylko u- 
ozynił i to pozornem odwołaniem w liśoie, po­
słanym swemu ordynaryuszowi i ogłoszonym 
publicznie; owszem do dawnych nowe dodał 
grzechy, słowem i pismem rakazanem głosząc 
tryumf swej sprawy; o przebaczenia biskupa 
podstępnie prosił, nie stawił eię przed bisku­
pem, aby prosić o p?zeb«ozenie i otrzymać ab- 
soluoyę; nie uzyskawszy absoluoyi, spełniał

dalibóg, r ie  do uwierzenia!
Tego wszystkiego przecież nie zdają się 

cenić odpowiednio ludzie XXIX wieku. Nie 
zdają się też pojmować oo za olbrzymia różni­
ca, jaki krok naprzód w dziedzinie komunika 
oyi ludzkość uozyniła, edkąd dawne statki pa­
rowe, pakboty i koleje żelazne, dające powód 
do tylu katastrof wskutek ustawioznych starć, 
kolizyj i omyłek, zastąpione zostały przez aero- 
pociągi i pneumatyozna tunele, pędzące wehi­
kuły pod oceanami z szybkością 1500 kilome­
trów na godzinę. A cóż dopiero powiedzieć o 
ulepszonych telefonach, tslefotach i tylu innych 
środkach, służąoych do transmisyi słowa, dźwię­
ku i myśli, jeżeli się zestawi je z dawnem), 
niedołężnemi telegrafami: Morsa. Hnghesa i 
innych ?!

Rzecz dsiwna, zaprawdę! Te zdumiewają­
ce przemiany oparta są na zasadach powsze­
chnie znanych, która praojcowie nasi zanadto 
może zaniedbywali. W samej rzeczy, ciepło, 
para, elektryczność, są tak stare, iak świat, jak 
człowiek. Już w końou wieku X IX  byli ucze­
ni, którzy twierdzili, że różnica, między siłami 
fizycznemi a ehemieznemi polega na drganiu 
oząsteezek eterycznych. Był to m i  wielki krok, 
kiedy wykryto i zrozumie, no pokrewieństwo, 
między temi siłami zachodzące, I dziwić się 
doprawdy można, że odgadłszy tę isjemnieę, 
aż tyle wieków potrzebowała ludzkość na ude- 
termiaewsnie rodzaju wibraoyj każdej * tych 
sił właściwych Tak jednak było i dopiero 
przed sta laty, w r. 2796, uosony i słynny 
Oswald Nyw zdoła! tego dokonać.

Oswald Nyw, to prawdziwy dobroczyńca 
ludzkości, to wielki człowiek! Jego genialne 
odkrycie wywołało cały szereg nowych, coraz 
ciekawszych, coraz doniośtajssyeh. Całą plejadę 
wynalazców człowiek ten stworzył i, rzec mo­
żna, stał się rodzicem naszego nadłwyez&juego, 
niezrównanego James Jacksona, Wszak to te ­
mu ostatniemu zawdzięczamy nowe akumula­
tory, z któryoh jedne skupiają siłę utajoną

funkcje święte; prseeiw biskupom publicznie 
występował i głosił, ża władzy tego ordyua- 
rynsza już nie podlsga, przeszedłszy do in­
nej dyecrzyi, zanim ordyn&ryusz nc, to po­
zwolił.

Gdy Kongregaoya św. o tam się dowie­
działa i to właśnie z pisma samego ks. Stani 
sława Stojałowskiego, w którem Egoła niesłu­
sznie na swego ordynaryusza się żalił, uznała 
za potrzebne w środę dnia 24 kwietnie. 1895 
powtórzyć swój dekret z 19 kwistnia 1894 aa- 
wet w słowach osttrzejszyoh, a inianowioie: „Aby 
ks Stanisław Stojałowski słuchał we w sijst- 
kiem nakazu swego biskupa z dnia 17 marca 
1894, aby w myśl dekretu św. Kongragaeyi, 
który otrzymał i podpisał, wobeo aroybiskupa 
i dwóch świadków odwołanie potwierdsił i o- 
głosił, aby zaniechał wydawania i rozpowsze­
chniania gzzat i na przyszłość niczego drukiem 
nie wydawał na ooby przed ogłoszeniem nie 
otrzymał aprobaty ordynaryusza — a to wszyst­
ko. w nakrtślonym terminie dni piętnastu, po 
któryoh bezskute .mym upływie popadnie w eks­
komunikę zastrzeloną Papieżowi".

Lecz i tan dekret nie odniósł skutku. Al­
bowiem ks. Stojałowski, pod: zas gdy to się 
działo, uzyskał uwolnienie % dyeoesyi lwow­
skiej i przyjęcie do dysessyi antywarskiej zró- 
wnocz tsnem pozwoleniem na pięcioletni pobyt 
w którejkolwiek dyeoszyi węgierskiej; do ża­
dnej z nioh jsdnak się nie udał, lecz bawił 
w monarchii austryaokiej, w dyeoesyi wro­
cławskiej. W  tam to miejsca pod pozorom 
przynależności do tak odległej dyseessyi auty- 
warskiej żadiiego z rzeczonych ordynaryuszów 
nic słuchając, owszem nie dbając o orzeczenie 
kilku biskupów, publicznym i wspólnym aktem 
potępiających jago pisma, ossuł się bezpiecznym 
przed jakietnikolwiek o .ażurami kośoielnemi, 
któreby na niego spaść mogły, ale nie uniknął 
kary siedmiomiesięcanego wiądania, n&łozone; 
prasa trybunał świecki za ogłaszanie w dzien­
nikach artykułów podburzających Wtedy to do 
sRmej Jego Świątobliwości Papieża Leona X III 
pisma bardzo poważne nadchodziły, w których 
wzywano władzy Stolicy św., na tago kapłana 
coraz bardziej w złam brnącego. Albowiem we­
szło mu w zwyczaj po ssalonemu uwodzić du­
sze wiernych na jawną zgubę głoszeniem neuk 
podburzających, a wiodących do sohysmy i prze­
wrotu, których przykładów dos'arosjoKO, tudzież 
upornem, a raczej świętokradzkieai sprawowa­
niem świętych tajemnic pokryjomu, wbrew 
przepisom i należnemu poszanowaniu, mimo le  
mu icb odprawienia dekretem kilku biskupów 
zakazano

Na to św. Kongregaoya za zgodą Ojca 
św. we środę dnia 22 kwietnia 1896 postano­
wiła : „Za pośrednictwem kuryi biskupiej wro­
cławskiej, jako do tego przez Stolioę św. wy­
delegowanej, z prawem subdelfgowania kuryi 
tego miejsoa, w którem ks Stojałowski prze­
bywa, temuż ks. Stanisławowi Stojałowski emu 
poda się formalnie do wiadomości, że jeżeli 
do dni piętnastu nie usłucha dekistu św. Ofi- 
oyum z dnia 19 kwietnia 1894, doręozonego mu 
osobiśoie i przyjętego, jeżeli nie podda aię 
wykonaniu tego dekretu w obecności ks. A r­
cybiskupa lwowskiego i przez ciogo, jeżeli 
nie zaniecha odprawiania ofiary Mszy św. i 
nie porzuoi wszelkioh wykrętów, będzie ogło­
szony jako ekskomunikowany z mooy dekretu 
Stolioy św.“

Pismo kuryi wrocławskiej, wystosowane 
do ks Sfcojaiowskiego w d. U maja 1896 r,, a 
doręczona mu w dwa dni później, st riordza jak 
najpewniej, że dekret ten podano mu do wia­
domości, czyli ogłoszono.

Pewne jest, że rzeczony kapłan od dnia 
onego aż do dzisiaj dekretowi temu. nie oka­
zał zgoła żadnego posłuszeństwa, lecz owszem 
w niejednem go przekroczył.

Ż tego powoda Nftjwyżsta ta św. Kon­
gregacja św. Oficyura , siwierdz&jąo upór i 
zawziętość fes. Sto:ałowskiego, orzeka i wy 
rokuje, że ks. Stanisław Stojałowski z po­
wodów wyżej podanyoh samo przez się p o ­
padł w prawem postanowioną karę klątwy 
[latae aententiae) i ile byłoby potrzeba, tęże 
karę kiątwy ze wszystkimi bez wyjątku skut­
kami na tegoż ks. SŁ.jałowskiego niniejszym 
publicznym dekretem nakłada i wymierza, o- 
głasz&iąc, że zasługuje na unikanie i należy go 
uniksć.

A dekret ten naleiy wysłać do Ordyna­
riusza lwowskiego obrządku łacińskiego i je­
go snf.raganów tagoi obrządku , tudzież do Or- 
dynaryusza wrocławskiego i antywarskiugo i 
przez nich lub jednego z nioh ogłosić, komu 
należy.

Jos. Can, Mancini,
Notaryuss św. rzymskiej i powszeohnej 

Inkwizyoyi.

w promienitoh słonsrznyoh, inna elektryczność 
nsgromadzoną w łocie naszego globu, jaszcze 
inne energię płynącą z j*kiegokolwiek źródła, 
jak wodospadów, kierunku wiatru, biega rzeki 
i t. d. On również jest twórcą tak swanego 
transformatora, który czerpiąc siłę żywą w aku­
mulatorach, ożyli zbiornikaoh, to pod postacią 
oiepła to światła, elektryczności, lub siły me- 
ohinicTnej, zwraca ją przestrzeni, uzyskawszy 
od niej tę pomoo, jaka Ibyła mu potrzebną

Tak jest! Od chwili, w której te dwa 
przyrządy wymyślona zostały, datuje się dopie­
ro postęp prawdziwy. Zastosowania ich są nie­
zliczone. Łagodzą one surowość zimy, daraąo ją 
nadmiarem oiepłs, nsgromadzonem podczas upa­
łów letnich, i tym sposobem nadały nowy, po­
tężny impuls rolnictwu.

II.
Przyrządy Oswslda Nywa są popro tu ge­

nialne !
D o sta ro z a ją o  s iłę  m o to ro w i ż e g lu g i po - 

w ie tr z n e j, p o h n ę ły  h a n d e l n a  n o w e  tory , P r z y ­
rzą d o m  ty m  z a w d z ię cz a m y  n ieu sta n n ą  p fó d u k  
e y ę  e le k try cz n o śc i, b e z  s to só w , an i m a s s y a  d :i- 
w n ie js s y e h , św ia t ło  b a s  c d -o b in y  mateSjyżła 
pąJnpgo, słow em , to  w szy stk o , c o  o  sto , o  ty s ią c  
r a z y  p o m n o ż y ło  zf-.soby g lo b u  z ie m s k ie g o  w  p:3 
ró w n a n iu  s u b ie g łe m i w ie k a m i, fefcór. ta k  lę ­
k a ły  s ię  o  w y cz e rp a n ia  sił i ś r o d k ó w  nas-zej 
z ie m i. Ś m ia ło  r z e c  m e źn a  tym cE S Sjm , ż e  d s iś  
ś y ją  j  obywatel u ż y w a  d o p is r o  ty c h  sił i  ś r o d ­
k ó w  w c a łe j p tdui.

Wspaniała teaydanoys Earth Heralda zo- 
8taT'a tylko oo inaugurowana w 16.823 ulicy 
Uaiversal-Oity, mieście stołeosnem Stenów Zje 
dnoczoaych obu dwu Ameryk.

Gdyby założyciel New-York Heralda:, żyją­
cy p rz e d  wiekami sir Gordon Beaett, zmar­
twychwstał dzisiaj, coby taż powiedział, widząc 
ten pał&e marmurowy i złocisty. będąoy_ wła­
snością jednego z jego potomków? Dwadzieścia 
pięó pokoleń przebyło siemską wędrówkę jedne

Podając powyźssj dekret dodaje Gazeta 
Kościelna od siebie następujące uw sg i:

„Klątwy rzuconej na ks. Scojałowskiego 
celem niewątpliwie jest uchylenie danego zgor­
szenia i otworzenie oczu jego zwolennikom, 
głównem jednak jej, jak k&żdoj zresztą kary 
kościelnej, przeznaczeniem jest naprawa zbłą­
kanego kapłana. Ks. Stojałowski ma nie tylko 
prawo, ale i obowiązek starać się o to, aby 
klątwę % niego zdjęto. Gdyby z własnej winy 
przez rok w niej trwał — si per annum in 
cemuris insorduerit, jak dosadnie wyraża się 
sobór Trydencki (Sess. XXV, De ref cap. I I I ) 
tern samem popadłby w podejrzenie kacerstwa. 
Co ks. Stojałowski zrobi, tego przesądzać nie 
możemy; tyle wiemy, że dekret św. Officyum 
wkłada na nas powinność, pod grzeohem śmier­
telnym ciężącą, zaniechania wszelkioh stosun­
ków z wyklętym kapłanem; wolno nam je ­
dnak i godzi się, w modlitwaoh ściśle prywa­
tnych polecać wyłączonego za społeczności ko­
ścielnej brata Temu, który mooen jest uzdro­
wić, co zachorzało, wskrzesić, oo umarło, a 
sercami ludzkiemi kieruje tak samo, jak wy­
znacza morzu drogę i ścieżkę bystrym wodom 
(Iz. 43. 1 6 ) “

Brak małych mieszkań.
Co roku stawiają w mieście nas?exn sporą 

liczbę ksnr.enio, w tym roku podobno liczba 
nowych budowli wynosi z górą dwieście, po­
wstają całe nowe ulice, dzielnice cale, miasto 
na zewnątrz niby się upiększa, a jednak we­
wnętrzne jego życie nie wiele na tern zyskuje: 
biedna ludność nie może ga te pieniądze, która 
jest w stanie wydać na komorne, znaleśó odpo 
wiednich miaszksń. Ten smutny stan rzeczy, 
istniejący sresstą prawie we wszystkich wię­
kszych miastach, oddziaływa fatalnie pod każ­
dym względem na ubogie warstwy ludnośoi. 
Słusznie bowiem zauw. żył jodon z wielkich 
mężów stanu naszego wieku: „Ognisko domo- 
we jest węzłem oywilkacyi; od niego pocho­
dzą wszelkie wpływy, które nadają społeczeń­
stwu dobry albo Kły, spokojny albo burzliwy 
charakter. Człowiek, który czuje, że mieszkanie 
jego jest prawdziwym, słodkim i miłym przy­
bytkiem, dumny iost ze społeczeństwa, wśród 
którego żyje; człowiek zaś, który mieszkanie 
swa uważa jaskinię nędzy i zbrodni, rzuca 
się naraz na społeczeństwo, za którege niespra­
wiedliwą uważa się ofiarę.

Otóż niestety u nas bardzo daleko jeszcze 
do tego, aby ubodzy ludzie mieli tafeia ogniska 
domowe, iżby im w nioh było przyjemnie, aże­
by ich ciągnęło do domu. Spskulanoi stawia­
jący domy na małe mieszkanie, obracają za­
zwyczaj ciemne najniezdrowsze kąty i za takie 
każą sobie płacić wyBoki ozynsz. Uozeni w 
różnyoh krajach zestawili statystykę czynszów 
mieszkalnych, z której okazuje się, że ubogi 
człowiek najdrożej płaci za mieszkanie. Stwier­
dzono bowiem, że za pewną ilość stóp kubi- 
cznych w mieszkaniu jednoizbowem, nędznem, 
nieadrowem, źle urządzonem płaci się znacznie 
więcej, aniżeli za tę samą ilość stóp w m ie­
szkaniu obszwnem, zdrowem, doskonale urzą­
dzonem i zsopatrzonem we wszystkie wygody. 
Nadto okazuje się z tej statystyki, że oi, co 
mają rocznego dochodu 300 do 600 zlr., płacą 
20 do 30 procent tego dochodu, a w niektó 
ryoh wypadkaoh _ i _ więc -j za mieszkanie; oi, 
których doohód wynosi 1.000 do 2.000 zlr., płacą 
15 do 20 prooent, a właściciele rocznej renty 15 
do 30 tysięcy zaledwie 5 do 10 procent, Zatem 
bezwarunkowo ubodzy ludzie mieszkają naj­
drożej. Ze stosunek ten między dochodem a 
wydatkiem na mieszkanie u ludzi ubogich jest 
smutny i niezdrowy, tego nie potrseba dowo­
dzić, Oenę mieszkań dla najuboższej klasy pod­
nosi jeszcze ta okoliczność, że prsy budowie 
nowych ok&załyek gmachów burzy się wiele 
starych domów z małemi mieszkaaiamh

Ta niedola mieszkaniowa pociąga za sobą 
dalsz® niesłychanie szkodliwe następstwa. Nie 
mogąc 8apłacrć wygórowanego czynsze, statają 
się lokatorzy z walió ten oięża-' choć w części na 
innych i przyjmują podlokatirów i noclagowców, 
nie mających żadnego mieszkania; i to jest 
j'edną z ca jciemniejszy oh stron życia wielko­
miejskiego i prawdziwym wstydom dla naszej 
cywilizacji

Cóż powiedzieć na to, jeśli nieraz w izbie, 
niemającej więcej jak 15 do 20 metrów kwa­
dratowych, mieszka a przynajmniej nocuje po 
kilkanaście osób? Jeżeli znajduje się w takiej 
izbie jakie łoże, to zajmuje je lokator se swą 
rodziną; inai śpią na słomie, barłogu lub na 
gołej ziemi bez różnicy płci i wieko. O po­
rządku i czystości, o zmianie bielizny, a nawet

po drug‘ch, New-York Herald jednak utroymał 
się b-sz przarwy w ręku tej ssauownej Benot 
tów rodziny. Przed dwuitu laty, kiedy rsąd 
związkowy przeniósł się z Washingtona do 
Uniyersal-City, dziennik posrtdł za r?ądem, a 
nawet utrzymują niektórzy, ża to rząd poszedł 
kr dziennikiem, który odtąd przybrał nazwisko 
Ziemskiego Heralda, Earth Herald.

I  niechaj nikt ani na chwilę nie przypu- 
szoza, żeby pismo, skutkiem takiej ryczałto­
wej przeprowadzki, cokolwiek ucierpiało. Nowy 
jego dyrektor, czyli redaktor en chef, sir Tho­
mas Benett,pumiał dać nowy impuls dzienni­
kowi, a za jego pośrednictwem i dziennikar­
stwa całemu, przez zaprowadzenie systemu te­
lefonicznego

Dziś jsst to rzecz znana i — tak, jak nie­
gdyś mówiono — oklepana bodaj. Co rano, za­
miast przybywać w postaci arkusza drukowa­
nej bibuły, jak to dawnemi czasy bywało, 
Earth Herald pojawia się u abonentów w po­
staci mówiącej. Prenumeratorowie „słuchają" 
przez telefon dziennika, opowiadanego w dyk­
c ji  szybkiej a wyraźnej, przez każdego z re­
daktorów tego dziennika po kolei. Co do tych 
zaś hli-mó -.r, którzy bądź zaspali sprawę, bądź 
zajęcia nie dozwoliły im wysłuchać gszefcy, mo­
gą oni przez csłą wieczność, że tak powiem, 
mieć recytowany także dziennik w pierwszym 
lepszym kautoraa fonograficznym, których, jak 
wiadomo, jest bess liku.

Zgalwanizowały stare dziennikarstwo te i 
inno pomysły Thomasa Br,netta, jego zaś 
dziurikowi opłaciły się sowicie. W ciągu kii 
ku miesięcy klientela Earth Heralda doszła 
do cyfry 85,000000 (ośmdziefiąt pięć milio­
nów) p'e>aumeratorów, współcześnie z&ś ol­
brzymia od wieków zresztą fortuna Benettów, 
dosięgła trzydziestu miliardów dolarów, dziś 
— jak powszechnie utrzymują —- już zdublo­
wanych.

Dzięki tak znacznemu przyrostowi fortu- 
ny, jedynie mógł Thomas Benott zbudować

o myciu się, tych ważnych warunkach zdrowia, 
zwykle nie ma tam mowy. Ale jeszcze wię­
cej cierpi wśród takich stosunków moralność: 
wszelkie uczucie wstydliwości niszczy się i za­
traca, zły przykład budzi pociąg do najrozmait­
szych występków, a wychowanie dzieoi jest po 
prostu niemożliwe; bo nietylko nie troszczą się
0 nie rodzica i zostawiają je samym sobie, ale 
muszą one dzień w dzień słyszeć i widzieć tyle 
tego, cc zatruwa ich dziecięcą duszę, i i  nie 
można się dziwić, że zły posiew złe wydaje 
owoce. To też te niezdrowe, ciasne i przepeł­
nione mieszkania są prawdziwemi gniazdami 
nietylko przeróżnych ohorób, ale takie najgor­
szych zbrodni.

Dysproporcya mięlzy popytem o małe 
mieszkania a ioh podażą w wielkich miastach 
pooiąga joszoze jedno zła za sobą, pod wzglę­
dem społecznym bardzo niebezpieczne. Kto 
przebywał dłuższy czas w większych miastach, 
teu musiał widzieć, jak uboga ludność ustawi­
cznie zmisnia swa mieszkania, jak przenosi na 
pleoaoh lub wozi na taczkach ozie swe rucho­
ma mienia z jednego kąta do drugiego. To te ł 
wykazuje statystyka, *a przeoiąg czasu, na ja ­
ki najmują oi ladzie mieszkania, nia doohodzi 
w przecięciu jadnego roku, a wielka ozęśó 
zmienia ja oo kwartał. A dla czego? Oto je­
dni ma mogą płaoió dłużej wygórowanego czyn­
szu ; inny oh wyrzuca właścioiel, bo się nie u- 
iśoili z niego; innym znowu wypowiada mie­
szkanie dla tego, że mu się trafia dogodniej­
szy lokator, albo taki, co jeszcze więcej obca 
płacić.  ̂ To taż nic dziwnego, że najuboższa 
ludność wislkioh miast prowadzi tam prawdzi­
wie koczujące życie, a to wpływa na jej sto­
sunek do państwa i do społeczeństwa niezmier­
nie szkodliwie. Bo życie koczujące nie pozwa­
la rozbudzić się przywiązaniu do miejsca, a 
tern samem usuwa jsden z pierwszych i naj­
istotniejszych wsrunków oświaty i uobyczaje- 
nis,' gdyż tylko osiadłość umożliwia rozwój 
kultury. Nia można się taż dziwić, że wśród 
tej koczującej ludności słabnie lub zatraca się 
zupełnie przywiązanie d i państwa i do społe­
czeństwa, że jej na utrzymaniu istniejącego po­
rządku rzeczy mało lub nic nia zależy, że tak 
łctwo przystępną jest narno mna wiohrsyoieli, że 
anarchizm i zezwierzęcenia coraz głębsze za­
puszcza w niej korzenia.

To też od dawaa już myślą ża granicą 
nad tam, w jakiby sposób naprawić te stosun­
ki. Na zachodzie, zwLszcza w Anglii osiągnię­
to już pod tym względem pewna rezultaty. 
Państwo pr.ias osobną policję mieszkań czuwa 
imd idrowoinością mieszkań ubogich ludzi, 
r inicjatywy prywatnej zaś zawiązały się sto­
warzyszania filantropijne, które tysiącom bie­
dnych rodzin dostarczyły miłego ogniska do­
mowego. S jowarzyszenia te w Anglii zbudowały 
przeszło 2U.00J małych mie zkań dla z górą 
100 000 osób. Pomyślano tam takie o zaopa­
trzeniu wielu a tych mieszkań w potrzebne 
sprzęty. Stowarzyszenia takie mogą także dzia­
łać wychowawczo na miaszkańoów, przyzwy­
czajając ich do porządku, nzystośoi i punktual­
nego opłacania czynszu. Piękny przykład dają 
kobiety tameczne., które jako ladies patronesses 
czuwają g oliwie nad użytkowaniem tych mie­
szkań. Franoya n a  takie stowarzyszenia głó­
wnie w miastach prowincjonalnych; stoją one 
w śiisłym związku z zarządami gminnymi i 
wspierają je gorliwie w ich czyn aośoiach, od­
noszących si« do mieszkań ubogiej ludnośoi.
1 w Niemcze h istnieją tu i owdzie podobne' 
stowarzyszenia; ale nie mogą ona iść w po- 
równarie z tam, oo się w tej mierze dzieje 
w Anglii, F rancji i Ameryce.

I  u nas, o iie pamiętamy, próbowano przed 
kilku laty założyć stowarzyszenie dla budowy 
tanich mieszkań, skończyło się jednak tylko na 
projekcie. A jednak jest to rzecz pierwszorzę­
dnej ws-g: i coś pałętałoby koniecznie przed­
sięwziąć. Niechby tylko bodaj w drobnej oeąst- 
ee uzdrowiono dzisiejsza stosunki jażby korzyść 
z tego była ogr mna. Państwo w pierwsrym 
rzędzie powinno w tym WKględz:e przyjść spo- 
ł^CKcństwu h pomocą przez zniżenie podatku od 
budynków, bo dopóki teu podatek w Anatryi 
będzie nadil tak niemożliwie wysoki jak obe­
cnie, dopóty nie ma co nawet i marzyć o na­
prawie złego.

Nowe prezydyum Magistratu położyłoby * 
zaiste niespożytą ZRsłngę , gdyby tę sprawę u- 
iąlo w swe ręce i j-chaęło ją na aktualne tory. 
Zaa adają w niom lud' ie bęlący w sile wkkn, 
pe łń  sapała do pracy, ożywiaci najlepszemi 
ohęoiami dla miasta i dla społac.feństwa, to też 
niewątpliwie nie oefną się prsed żadnym tru­
dem, było uzdrowić bodaj w części tę ranę 
społeczną. Nie idzis tu o to, aby miasto zaraz 
dato pieniądze na budowę ta nioh mieszkań, ale
WtołWTatoMBOTMWlinilWIHIMIlMIlMaMłMiHBMMBME— aB

tak wspaniały gmach redakcyjny, o czterech 
frontach, z któryoh każdy liozy kilometry dłu­
gości ; nad każdym powiewa 75 sztandarów 
konfederaoyi.

Dziś Thomas Benett, król dziennikarstwa, 
byłby niewątpliwie królem obudwu Ameryk, 
gdyby Amerykanie byli w stanie znosić ożyj* 
kol wiek rsąd osobisty. Jest to tak daleoe pe- 
wnem, że dość przytoczyć fakt powszedni, wy­
jęty z życia Thomasa Ba etta. Dzień w dzień
i to po wiele razy, daje on audyenoye nietylko 
przedstawicielom półurzędowym rozmaitych 
państw, a’e ioh ministrom, przybywającym 
ws własnych osobach, bądź to w celu zasią- 
gniąoia porady, bądź wprost uzyskania potężnej 
z jego strony pomocy lub aprobaoyi, która na 
całej kuli ziemskiej olbrzymią ma wagę. Ile zaś 
uczonych ten człowiek popiera, ilu artystów i 
wynalazców ma w swoim budżecie — doprawdy 
zliozyó trudno !

Benett króluje faktycznie, panuje i rzą­
dzi, Królowanie to męcząca, bez wytchnienie, i 
nie sprostałby niewątpliwie zadaniu temu ozło- 
wiek dawnego autoramentu, nie wytrzymałby 
takiego codziennego utrudzenia. Zawdzięcza 
on też tę wytrwałość silnej konstrukoyi dsi- 
siejssyoh ludz i, których przeciętna wieku
dzięki postęp: m hygiony i gim nastyki, z
lat 37 urosła do 58. Przyczyniły się do tego 
niemało i pokarmy naukowo obmyślone i 
przysposobione, które niebawem zapewne u- 
stąpią miejsca innemu wynalazkowi, już dzi­
siaj wychylająoemu się powoli. Jest nim spo­
żywcza atmosfera, która pozwoli ludziom od­
żywiać swój organizm i Karmi ó się wdy­
chaniem.

A teraz wejdźmy do redakoyi Earth He­
ralda dziś, zaraz — w dniu 21-go sierpnia 
2896 v.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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o to tylko, abyśmy raz wysui z blęanegj koła 
projskhów i dobrych chęci, a weszli w fazę 
o*~ na.

tety w dalszym ciągu do swycn czynności, pozo­
stawiając przewodniczącemu przedłożenie wnioshów 
o wdrożenie dochodzeń lojalnych. Dochodzenia te 

| mają się już niebawem rozpocząć.
Koncert muzyk wojskowych na dochód f un­

duszu pensyjnego kapelmistrzów, odkładany dwa 
Wyspa Lobos, należąca do Argentyny, je s t! z powodu słoty, odbędzie się w sobotę w ogro- 

gromadf, skał szarych, nagich, w środku wyspy uz*e jezuickim.

Polowanie na foki.

czarnych, wypolerowanych na wybrzeżach. Jest to 
po prostu lawa koralowa, nie znana nawet wilkom 
morskim, znana zaś oficerom marynarki cylko z te­
go że się na ma fie wód argentyńskich znajduje
ńa oceanie Atlantyckim pod 35° szerokości połu­
dniowej i 57°długodoi wschodniej. Nie ma nr, niej 
ani roślinności, ani lndzi, ani zwierząt. Ptak nad 
wyspą i ryba w wodzie koło wyspy—oto wszystko.

A jednak wieczorem, gdy gorący wiatr „Pam- 
perou usiał, a powiał chłodni wiatr od bieguna, 
gdy albatrosy zasnęły, kołysane n» falach, na wo­
dach wyspy Lobos zjawia się codziennie barka, wy­
pełniona ludźmi. Przytuleni do siebie siedzą w parce

Koło letniego teatru, na zejściu z wałów ku 
ulicy Skarbkowskiej, powracający z przedstawienia 
narażeni są na stratowanie Stojący tam fiakrzy — 
prześcigając się w uprzejmości dla spodziewanych 
pasażerów — zajeżdżają tak blisko pod szkarp Wałów 
Gubern, torskich, źe nie zostawiają nawet wąskiego 
przesmyku dla wracających tamtędy do domu. Kto 
zaś nieświadom sytuaayi puści się tamtędy (słusznie 
przypuszczając, że chodnik jest Ula ludzi) co chwila 
umykać musi, bo z tyłu tuż nad sobą widzi głowę 
konia, który, energicznie batem popędzany, pcha się 
bez ceremonii na niego. Dzieje się to w nocy, więc 
niebezpieczeństwo jest tem większe, ile że woźnicom 
ani się przyśni ostrzegać etereotypoweni „B.a-hoa!“ 
I  nie ma nikogo, ktoby tam czuwał nad jakim ta­
kim porządkiem. — Zaiste, możliwe tylko re Lwowie.

Wiadomości dyccb«.yaln8 Dyecezya krakow- 
aka : Mianowani księża : Teofil Papesch katechetą 
w szkole mięszanej w Dobczycach, Jan Bieroński 
katechetą w szkołach męskich w Wieliczce. Nowo 
wyświęceni kapłani aplikowani zostali na wikaryu- 
bzów : Jagła do Szaflar, Jędryś do Kościelca, Ka­
mieński do Bielej, Kraupa do Frydrychowie, Pie­
chnik do Dobczyc, Raźdy do Wieliczki. Sidziński

ze
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nomoonicy banku godzili się wprawdzie na od* j kipaj® i eprąeOąjc wszeLs « papier? w»rccd.E*s
pisanie z 80 milionowego długu państwa riumy I te®? 1 &0O&SJ po Aaftafrisym kursr idea&y*:

zefa wypadło jak najwspanialej. Rada miejska 
uchwaliła 100.000 franków na przyozdobienie ulic. 
Dzienniki nawołują ludność, aby godaie powitała 
władzcę potężnego państw $ sąsiedniego i aby ani 
jeden fałszywy ton nie zamącił tycb uroczystych 
dla Rumunii dni.

Wyprawa Andre’go. Ze Sztokholmu donoszą; 
Z powodu depeszy z tu wy, donoszącej, źe Inaya ■ 
nie w Kolumbii brytyjskiej widzieli b&lcn, Uważanj

§ Rokowania z bankiem austro - węgierskim.1
Z Wiednia deneszą, s rokowania te zerw ne j 
zostały głównie z następującego powodu: Peł-

15% miloua, atoli żądali nietylko powiększę-j 
nia kapitału akey'nego o 15 milionów przez- 
wyjęcie tej sumy z funduszu rezerwowego i 
powiększenie wartość1' nominalnej każde, akcyi

z? balon Andró'go, szwedzt minister spraw zagra- o 100 zł. z 600 na 700, ale nadtc domagali się, 
nicznych zwrócił się do konsula szwedano-norwe-! ażeby państwo zobowiątało się po wygaśnięciu 
skiego w Wi-ttoryi, w Kolcmbi. angielskiej, z za- | przywileju bannowego wykupić akcye po 800

zl za sztukę. Akcyi tyoL jest 150.000 a u j™  l   - -
t nie no 100 sł , tr  Uprassf ń? o łaskaw* wt :*sn« aaraówtissi *Sy!państwo płacie _ J - nad wartość ; 111̂  iss 9 dni przed iągnlMiiwi .  powoda wyozsres

nominalną, dałoby ^  ea sposób ukoyona^u- j zia zagss® nie -ogłyby być wykonana, 
szom w przyszłości dalszy zysk 15 milionów. | ----------------- ------- -----------------

przeważnie dezerterzy ze statków rządowych całego uu u,  ̂ om udum̂ au o,oxw..,^unt7Ui La-uuu, -, « , ■ ,,
świata, których na wodach argentyńskich nie pyta I  nie ma nikogo, ktoby tam czuwał nad jakim ta- pytabiem. o 0 P° 6 • Balon w mowie będący
nikt o paszport, ani pochodzenie. Obok gromaaka kim porząi-dem. — Zaiste, możliwe tylko we Lwowie. , na Winnipeg w dniu 1 . .erpnia. Jedtr z
daiec oJ lat 10 do IŁ tuli jr* ieś przedmioty pod Wiadnmnści dvnr« nnlm r. 1 „ kuPĈ W, Z Hazeltown nad rzeką Skeena pod 55®16’

mi Tn LC > fok a zei mvśfiwi na , WiaoomOSCI^dyeCe^yalnn Dyecezya krakow- ezjrokości północnej 1 127°40' długości wschodniej
foki. Jankesowi jakiemuś nie powiodłu się w prze- ^ ^ k o le1 ięsz^nej^^Dobczycach^Jan1 Bieroński domÓf ł p d“1" 8 la> ^  „fiyanie w 1 t. m., j Na to obaj ministrowie nie zgodzili i ,e, a kwe-f
myślę wielorybniczym. Stracił, co miał, okręt wzięli , , fc„ . g u j } , • 7  ’ . .. w o godz. 8 wieczorem widzieli balon, lecący na wy-  ̂ ewentualnego wykupu? s k ^ i  obcięli zala-[
wferzycTele ^a resztkę więc, którą ocalił z ruiny, 1 ®  w Nowo B0kuści 400 , mtrów przy; wietrze oó nocno-wscno b 4 w  en sposóo, iżby po w y' ̂ .ę-fiu przy-!
założył na Leooa przemysł, nie wymagający wiel- J ,  agła dc Szaflar U * io^Kościebl & Ka d”im' Jedno.c êśm® ndyani? z “  ’adwar^ ,%d rzek  ̂ i nlHu pr.ństwo miało prawo nabyć akcye po
kirh n ikładów. P o lo w i  na f ki nie jest nie. ^ f S e j ^  5e- f ' ^ l i  również balon, pę | 76f zł. za ^,ukę._ (D risisjszy kurs gio^owy
pieemem, alb nie jest też synekurą v:crzątS, te chnik do Dobczyc, Ra’.ay do Wieliczki. Sidziński 1 , w iJ S y  w K u Ł i f  b r j S s k i ^ m l Ś  i tycb. ^ 0yił ^ W ' 1. 9ojj)- ^  'i
w ostateczności bronią się, a biada mez^cznemu, do Nowf)go giuda do Kęt, W alało MuCha- b ć̂ baloIeT/ndrT^o brytyjskiej, me mógf j ęnjujdj banFu. Próbowano w ięo,
której noga dostanie się w paszczękę foki! Wałkol do Niepołomic, Z dilk i do Mogilan. 7 Nawet Xchonlemi w TrrAWwifl d°’f poroznmicmią na mnei pedsta-m, atoli,

F o k i  o b d a r z o n e  są subtelnym zmysłem powo- pr7;enie.i9ni Łajtjża. Kmiecj . z6 ^  j0 j^ rda. „ ^ ^ Ŵ i fUC.,0_nle^ u W Kiólestwm Polakiem j ^ (ę p o y  banku oświadczyli, ża jeżeli
nieniL, są ostrożne, niedowierzające, wychodzą zas -,-r • , • t , - —
co wieczór, stadami na brzeg, jak bsrany. Placówki 
rozstawione W około od strony lądu, strzegą stado 
przed nadejściem nieprzyjaciela.

To też nie od strony lądu zbliża się nieprzy­
jaciel, ale od strony morza. Barfia mknie cicho, ale 
Spiesznie, pchana tęgiemi lami.nami wiosłujących 
marynarzy. Załoga barki wysiada w wodzie o kil­
kanaście kr ków od wybrzeża i brnie po pas w wo-

n a .  I C S 37- S a r re c iy tc w C T  
po z ł r .  5.50 w r a z  z e  s t e m p l e m .

'b ągnieme 1 września r. b. 
Główni* 'wygrana 3 0 0 ,0 0 0  k oron .

Pri »Maówl«itacJ 1 prowiooji oprusr if® o ir
oiCBit 20 ct, B6 sortoryu r.

nowa, Kowicki z Jo“danowa do Żywca, dr. Ka­
sprzyk z Żywca do kościoła św. Fioryana w Kra- 
kon is, Z>łba z Niepołomic do Babic, Białek z Babic 
na Zwierzyniec, Bok ze Zwierzyńca do Niepołomic, 
Szafraniec z Niepołomic do Bieńkówbi, Antoni Raj­
ski (młodszy) z Bieńkówki do Choezni, Głąbiński 
z Ruszczy do Bestwiny, Piechota z Bestwiny do 
Wadowic, Pałeczek z Wadowic do Wieliczki, Wa-

r . . , , - .3 ligóra z Zawoji do Ruszczy, Leśaiak z Nowego
dzie ao ląc. . Mężozyzm trzymają w rękanu drągi Targu do Zawoi) dr. %łko z wie]ie J  do koś(;,loła
żelazne, ostro zakończone, długie do i P’ )św. Mikołaja w Krakowie, Łaciak z Frydrychowie
^ e c i - / ^ ^ - ś o i d m j %  w dfoniąch ląternie gepe. j do chochołowa, C cż ze Strzyszowa do Sieprawia.

E kolekcye dla kapłanów odbędą się w bieżącymWreszcie doszli do wybrzeża, gdzie szeregiem stają 
i odcinają fokom odwrót do morza Teraz już nie 
ma potrzeby sprawiać się cicho Przeciwnie, okrzyk 
radosny z kilkudziesięciu piersi przerywa powietrze. 
W tej chwili dzieci zrzucają zasłony z latarek. 
Dziesiątki świateł z reflektorów oświetlają wybrzeże 
jak w dzień biały. Foki, (ślepione, przerażone jesz­
cze więcej, bezładnie dążą do morza. Wąsy ich jeżą 
Bię nad szczękami, uzbrojonemi w potężne zęby. 
Zdt się, że wybrzeże całe trzęsie się pod tem:''ma­
sami cielska, z których .raźde waży 800 fontów i 
więcej; zda się, źe szereg marynarzy bedzie za chwilę 
zgnieciony, zmieciony przez stado, dążące do morza 
w popłochu.

Ludzie stoją spokojnie. W chwili, gdy pierw- 
6zj dzereg fok zbliżył się na odległość ręki, drągi 
żelazne spadają na głowy zwierząt. Dwadzieścia ra­
zów — dwadzieścia fok zabitych. Rzoż za zyna się 
na dobre. Foki cofają się o krok, ale po chwili 
znów nawracają w stronę -norza. jedynej pewnei dla 
nich ucieczki — i znów dwadzieścia pada pcu 
StroszKwyrm ciosami drągów żelfznych, trafiających 
* zadziwiającą precyzyą w sam środek łba zwie_zę- 
cia. W szeregaeh fok zaczyna się przejawiać niepch 
rządek. Zamiast iść naprzód ławą, jak poprzednio, 
foL. rozsypują się w prawo i w lewo. Za niemi 
posuwają Bię krok w krok mrrynarzc i sieją śmierć 
t  szeregach rozproszonycti Wreszcie foki, widząc, 
że odwrót do morza jest stanowczo odcięty, zwru- 
cają się do lądu. Nic niedolężmejszego, jak ruchy 
tych olbrzymów na ziemi. Zda się że kołyszą się 
na skałach wyrzucone na brzeg kadłuby łodzi 
rybackich. Rzei trwi dalej. W ciągu godziny 
400—500 zwierząt pada pod ciosami drągów że­
laznych.

Teraz do ranDych: Dzieci z latarniami idą 
|  .zodem, za niemi posuwają się ostrożnie marynarze, 
aby nogą fie trafić w paszczękę foui rannej, ale 
dostatecznie iszczę silnej, aby szczękami odgryźć 
stopę do golenia. Każdą fokę drąg żelazny kłuje 
Silnie w nozdrza. Drgnie która — drąg żelazny 
flpadr i dobija.

Polowanie skończone. Nazajutrz rozpocznie się 
znowu, jeżeli morze nie będzie zbyt burzliwe, a roz­
pocznie się z tą samą zaciekłością ze strony ludzi, 
z tą samą niezaradnością ze strony zwierząt. Wielką, 
jest ostrożność fok, ale jeszcze większa głupota. 
amaBbkrowane dziś, jutro znowu przyjdą w stadzie
■ dadzą się z a b i j a ć  na tem samem miejscu, na u 
fclch skałach wyspy Lobos. Tu urodziły się, tu 
umrą.

Świta. Albatrosy zrywtją się nad morzeni 
szybują nad wybrzeżem, zasłanem trupami 'k Ciel­
sk? zabitych zwierząt przewożone są do zakładów, 
zajmujących się wytapianiem tłuszczu, odsyłanego 
-astępnie do Monteyideo. Skóry rozciągane są nad 
krLiami żelaznemi, rozgrzanemi do czerwoności, do­
póki nie wyschną Pod wpływem ciepła pory otwic- 
rają się i dadzą z łatwością wyjmować diugie i 
szorstkie włosy, tak, iż nc skórze pozostaje tylko 
\.łos miękki, delikatny, czarny ze skói fok nłodyob, 
szarawy i siwiejący ze starych,

Po trzech mii siącach kończy się okres polo­
wania. Barka odpływa do Monteyideo, gdzie każdy
■ marynarzy d o B ta je  baryłkę tranu i zapłatę, stoso­
wnie do liczby zwierząt zabitycl Sezon 3-miesięczny 
przynosi K a ż d e m u  z marynarzy 800 d o  1500 fr.

KRONIKA.
Lwów 21 sierpnia.

Krajowa komisya dla rewizyi katastru po­
datku gruntowego odbyła trzecie plenarne posiedze­
nie. Przewodniczył dr. Witold Korytowski. Obradu- 
ących było 21 członków. Referenci podkomitetów 

komisyi oznajmili, iż reklamacye z kilku powiatów 
8i.acunhowych dotycząc* 1 podkomitety już załatwiły. 
W sprawie zaś reklamacyi pojedyńczych powiatów, 
“oględnie gmin i obszarów dworskich, przeprowa- 
dzone ,»,ostanr dochodzenia lokalne. Ośmiu członkom 
u:’zulił6 komisya na ich prośbę urlopu i zarządziła 
ni?z k°czuie nowołanie zastępców urlopowanych 
cs on w. Następnie uchwalono : upoważnić przewo- 
nrlopów8"' komiSyi do udzielania na przyszłość 
nśm d ’ n C**01?ko> nie posiadającego urlopu i przez

_r hnyiedzeniach komiayi nieobecnego, awa- 
żań zr pozoBtaJ%ceŁO * url ie/ Dchwała daleka do­
tyczyła pi owa dvann„  „„ ewentaaiai0 po.

roku: w semiuaryum dyecezyalnem w Krakowie 
22, 23, 24 września, w klasztorze 00. Bernardy­
nów w Kalwaryi 15, 16, 17 września, w klasztorze 
00. Reformatów w Kętach 6, 7, 8 października.)

Ciekawe orzeczenie wydał wiedeński sąd 
handlowy. Urzędowa Prager Zeżtung donosi, źe je­
dnego z tamtejszych literatów zafantowano za długi, 
przyczem objęto sekwestrem takie jego bibliotekę, 
złożoną z klasycznych dzieł. Literat wniósł przeciw 
temu rekurs i zażądał wyłączenia z pod sekwestru 
K s ią ż e k , gdyż potrzebuje ich do utrzymania życia.
Wiedeński sąd handlowy przychylił się do prośby 
i orzekł, że bibliotekę literata nwaźać należy nieja­
ko za zawodowe narzędzia, a tycn, jak wiadomo, 
fantować nie wolno.

Sztuczka koniokrada. Do proboszcza ruskiego 
W Susznie przybył obcy jakiś żyd i oświadczył, że 
namierza przejść na łono Kościoła gr. kst. Dla przy­
gotowania się do chrztu wstąpił on tymczasowo do 
służby za parobka na plebanii. Przed kilku dniami 
zaprzągł niedoizty neofita cztery k nie do wozu 
i wywiózł słomę żeńcom na pole. Na plebanię je­
dnak już więcej z końmi nie wrócił. Wszelkie po­
szukiwania za złodziejem są dotychczas daremne.
Utrzymują, że złodziej należał do szajki koniokra­
dów niepokojącej powiaty pogianiczne.

Stracenie zbrodniarza. Dziś zrana odbyła się 
w Tarnopolu na podwórzu więziennem egzekucya 
wyroku śmierci na Jakóbie Szułymie. Szułyrra, 
chłop z Knlinowszczyzny, karany już kilkunasto- 
letniem więzieniem za zbrodnię morderstwa, wró­
ciwszy w styczniu z więzienia w strony rodzinne, 
zamordowa1 w celn rabunku arendarza Schutzmana, 
jego żonę i ich dwoje dzieci, następnie zaś karczmę 
podpalił. Skazany za tę straszną zbrodnię na karę 
śmierci, odwoływał się do łaski cesarskiej, ale bez 
skutku. Wiadomość o odrzuceniu prośby przyjął 
zbrodniarz obojętnie i nie chciał przyjąć pociech re­
ligijnych. Noc przed straceniem przespał Szołyma 
zażądawszy wpierw kilka jabłek i jiudzieniny Wy­
rok t dokonał wiedeński kat Selinger z dwoma po­
rno nikaini. Od przeszło 30 lat nie wykonano w Tar­
nopolu żadnego wyroku śmierci,

Ze Szczawnicy nam niszą: Z inieyatywy tu­
tejszego proboszcza ks Albina odbył się u nas dnia 
15 bm. wieczorek, którego punktem kulminacyjnym 
był boncert góralek, które wykonały kilka utworów 
wok-lnych z prawdziwie irtystycznem zacięciem.
To też wprawiły słuchaczów w zacLwyt.

W przeddzm, l urodzin cesarskich urządziła dy- 
rekeya zakłada zdrojowego korowód z pochodniami 
i muzyką, a eboc’ ii zimno było dotsli ,ve, wszyscy 
wyruszyli na ten korowód. Nazajutrz rano na po­
budkę odezwały się moździerze. O godzinie ósmej 
odprawił ks. Albin sc inne nabożeństwo na intencyę 
Cesarza, a publiczność szczawnicka przybyła na nie 
gren hlnie, by ńj Stwórcy wznieść modły o długie 
lata pomyślności dla naszego Mor irchy. Wieczoi n 
odbyło tię przedstawienie amatorskie, w którego 
program między innemi weszła komedyjka Ryszarda
Ruszkowskiego p. t. „w Szczawnicy w; _______

Dhłód panuje u nas już tak dojmujący, że na 1 z teatru Dziś w j tek po rnz drugi „Doktor
przecki dzce widać nieraz gości okutanych w futra Klanau) komedy w 5 aktach Adoifa L’Ar-onge5a 
lub zimowo zarzutfel i» sierp: ,ń W roli Gustawa w y s t ą p i  po raz trzeo p Władv-

PoSZllkuje się spadkobierców. Sąc. obwodowy j Bjaw Korczak, artysts teatru łódzkiego. W sobotę 
w Przemyślu ogłasza w Guzacie lwowskiej edykt, przedatawionie operetki po powrocie z Kra

„mówić“ muszą po rosyjsko.
nowszy ukaz Apachtina, zaprowadzający w war­
szawskim zakładzie głuchoniemych język wykładowy 
rosyjski.

• Wędrówki bryndzy huculskiej. W kosowskim 
powiecie chłopi trudnią fię głównie wypasami owiec 
i wogóle bydła; z mleka owczego robią bryndzę, 
którą kupują żydzi, |wot-zący spółkę na akcyacl. 
Wysyi; ją oni bryndzę tysiącami beczek do Ksirinar- 
ku na Węgrzech, skąd ona po jaulchś przeróbkach 
wraca do nas, jako towar węgierski i znacznie 
droższy, niż w powiecie kosowskim. Całą tę wę­
drówkę bry ndzy opisał , ^JS cijańsk ' bank“ ■ w Ko­
sowie W memoryale do Wy(;zjaju krajowego, propo­
nując zarazem założenie krajowej faoryki serów 
i bryndzy.

Olbrzymiego fałszerstwa dopuścił się szef
firmy bankierskiej Zygmunt Bing w Wielnm. Pu­
ścił on w obieg fałszywych Woksli ne około milion 
złr. Binga aresztowano.

Szabla Rakoczego W podróży Cesarz niemie 
cki usłyszawszy o sławnej 3zabli• Rakoczego, którą 
car darował Węgrom, zainteresował się ty history­
czną pamiątką ogromnie. Dowiedział się o tem nasz 
Cesarz i polecił węgierskiemu m irszałkowi dworu 
hr. Ludwikowi Apponyiemu i jego ngstarszomu sy­
nowi hr Juliuszowi Apponyiemu, oficerowi oc. hu­
zarów, tę szablę zawieść do Poczdamu. 18 b. m. 
w południe przyjechali obaj wysłańcy do Nowego 
pałacu cesarza niemieckiego. Cesarz Wilhelm ucie­
szył się bardzo tym dowodem uprzejmości Cesarza 
Daszego i zaprosił obu hr. Apponyich na śniadanie 
urządzone na cześć urodzin Cesarza Franciazks 
Jćzefa.

Pożar na wystawie berlińskiej powstał we 
wtorek. Spalił się pawilon Edisona. Ogień powstał 
wskutek jakiejś nieformalnośoi w ohsłogiwaniu prą­
du elektrycznego przy kinematografie. Straty są tylko 
materyalne, gdyż publiczność znajdująca się w pa­
wilonie, zdołała vybitaz

Śmierć W płomieniach znalazło cje dzieci
Wojciecha Kijowskiego w Muszynie. W domu wy­
buchł 18 b. m. przed południem pożar, który po­
chłonął dom cały i zamknięte w nim małe dzieci. 
Rodzice byli w polu.

„F^am Nansena powrócił, z  Ohrystyanii 
teleg-afują: Nansen otrzyma’ od kapitana Swerdru- 
pa następującą depeszę: „Przybyłem szczęśliwie z 
„Framem“. Na pokładzie wszystko zdrowe. „Fram“ 
idzie rutychm., ,st do Tromse. Wita, ojczyzno! Swer- 
drupM. Radość Nansena i jego żony nie miała gra­
nic, tak prędkiego bowiem powiotr „Franiau nie 
spodziewano się wcale. Nansen wysłał natychmiast 
do krpitana Swerdrupa nastę ującą krótka depeszę: 
„Hammerfest. Witam cię i niech żyje „Framu. 
N..nsen“. Pod wiażeifiem radosnej nowiny postano 
wił Nansen przerwać natychmiast hw ć j  pobyt w 
Hammerfesi 1 udać się do swego ukochanego okrętu. 
O godzinie 12 tej w południe opuścił dom, w któ 
rym mieszkał z żoną, aby się puścić w dalszą dro­
gę. Setki ludń witały go ostentucyjme, wydając na 
jego cześć i na cześć „Frania1, okrzyki „nie h żyje!'

Zmarli, w  Mszanie dolnej dr. Jerzy Odrobi­
na, lekarz, uczestnik powstania z r. 186S.

Stan powietrza. T o 9 rano 4- 15 R , w poi.
|  18 R, Bar. 766. Nieruchomy. Pogida.

Zawsze grzeczna.
M ł o d y  d e n t y s t a  (do panny, którą poznał 

na balu). Pani tak mi się wydajesz zneiomą! Czy 
nie wyrwałem pani przypadkowo w ostatnim czasie 
zęba ?

P a n n a .  Nie, panie; nie miałam dotychczas 
jeszcze tej przyjemności.

a jeżeli *?a tej
Domaga się tego naj-  ̂ nodsiawie przywilej będzie przedłużony,

to bank odrfisw państwu w i eg o długu tylŁo 
10% a nia 15% miliona. Ten wniosek odrzu­
cili minisfrowis a ttmine, podiem konfarencyę | 
przerwano. j

T s l e g r a m w  , P ^ e | S ą i ! « “
Psszt 21 sierpnia. "Wczoraj rbcfcoi^cno z j

Bok z t f m p a  1853
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firm ą:

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n
Lyów, tli, Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 

dyr. gal. To w. kredytowego ziemskiego
poleoa r  ro p  e»j do cLjg denia 1 wrcBŚni, 1896 r. 
n» losy kredytowe pj zlr. 6.50 wraz ze stempleu.

6 1 o » iia  w ygrana  z łr. 150-090 
i do dągaieaia 5 września 189 i' r. na d pr. losy 
Aust. zakł, kredyt, sie-ask Ii em po zti 1 75 wraz 

ze stemplem.
Głów: » r y g r a a t j  zł?. 5*».«0tP.
Wydf".aictwi giizety ioaowń „Nadziej-s,1 pr«- 

nam* rata roczita zł, i"J0, na “rowiacyi ał 1.-80

RUCH PUCIĄGOW KOLEIOWYCH

Do Lwowa 
chodzę: pospiesza® osobo Ve-

niesłychaną pkjkzajpścią urooK^etośó św. Szcze-; cb0wię».u1ą<'v z dnieu ) mąia 1896 fczas stodk.-europi.iskL) 
rana, Króla weeierski6go. Belikw-a (p-awą rę- | ' 
kę świętego) obnoszono w "roeesyi po mieście, j 
W nrocesyi tej wzięli udział: prymas ks. kar 
dynał Yaszary. ministrowie, burmistrz, senat ; z Feriin* 
skademicki i nieprzejrzane tłumy ludności. Na­
tłok był tak wielki, że dwanaście osób ze­
mdlało, -  r , 1  . • t  1  czerwca do iBruksela 21 sierpnia. Miedw stacyami Ju-1 bni**) od

Z Krakowa Wiednia ł 
Z Wrooiarrta .  .
Z Warszawy „
Z Muszyny - Krynłoy 

przez Tarnów f) od 
1  czerwca do 30 wrze- 

czerwca
met a LuUre -,wjer>hały na R'ehle dw^ pociągi Krynicy'
osobowo. Dwadzieścia osób jest ciężko ookale- j prre- k< m*6w .

, i Z Muszyny Krynicyo^ony- h . I pjzez Przemyśl .
Mszany d. przez TarnówWiedeń 21 sierpnia. Fremdmblatt donosi, 

że Cesarz nadał dyrektorowi kancelaryi gabi­
netowej Braunowi wielką wstęgę orderu Leo­
polda,.

Londyn 21 sip^pnia. Do Timesa donoszą 
z Kanei że koosul >wie wydali manifest do no- 
1 ablów kretenstioh w którym wzywają ioh- 
»bt zaw:esili wsaelk'e k r o k i  nieprzyjacielskie i  
wytłum łożyli ludności, źe konsulowie dążą je­
dynie do obrony jej interesów.

Powstańcy chcą w niedziele proklamować 
unię Kratv z Grecy*.

Cetynia 21 Sierpnia. Z idoi rodu -a^ęozyn 
królewicza włoskiego z księżniczka HeleDą, r* 
deszły depesze gi itulacyjne od wsz^stKioh 
wł*dv.oów, między innemi od Cesarra Frenoi- 
szki Józefa i od nrer,vd mta Fanre’a.

Wiedeń 21 sierpnia. Podczas gdy Politische 
Corresp. na p 'dat rwie informacyi z Ito^mu, do­
niosła, że rokowania między Rosyą a W atyka­
nem znajdują się na nailenszaj d-odze; — za­
pewnia berlińska Germania na podstawie infor- 
macyi^ otrzymanych z Wsr«c,wy, że tak nie 
jest, gdyż w tych rokowaniach żąda Posya za­
prowadzenia języka rosyjskiego w katolickich 
kościołaoh do wszystkich nabożeństw, z wy­
jątkiem obrzędów liturgicznych, tak. że gdyby 
ugodzono s'ę na żądanie Rosyi, to kazania, mo­
dlitwy. zapowiedzi małżeństwa etc. odbywały­
by się tylko po rosyjsku. Vaterland wątpi, w 
prawdziwość doniesienia Germanii.

HOTEL ŻORŹA
Lwów — Plao Mai- rnki.

Z Ko a wado Tta I Nadbrze­
ż a  przez Dembioę 
Chabówki przez Tar­

nów • . •
Z Chabówki praez Rze-

bzów . . i ,
Z Chabówki przez Brse- 

myśl . . . .  
Z  Rawy ruskiej przez

JaroBiaw . . .
% Kro a na, Iwonicza, Ry­

manowa, Sanoka prze: 
Przemyśl * .

Z  Meso - Laborcz i Pe ‘ 
Bztu przez Przemyśl 

Z Ławooznego, Peaztu* 
Miakolozig Munkaoza , 

Z Hrebenowa, tylfeo od 
10 lipoa do 31-go *ier- 
pnia . . . .  

Ze Skolego i Stryja *)
ze Skolego tylko od
1 maja do 30 wrześa. 

Z Stanisławowa prze* 
Stryj . . . .  

Z Ohyrow a przex Stryj 
Z Suozawyi Huełatyna, 

Kordamezd, Słobody, 
rnngnpa,, Berhomethu, 
Czudyna, Kadowieo, 
Slmpolungu, Bukare­
sztu i Jaas . • .

Z  Suczawy, Ozortkowa, 
Kbrosmezb, Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jaas •

Z Suczawy, Radowieo, 
Berhometu i Ozudyna 
każd. poniedziałku), 
Peczoni^yna . .

Z Suczawy Husiatyna, 
Kałusza, ,NowosIelioy, 
Czudyna każdego po­
niedziałku Rad o wiec, 
Kimpoiangu, Bukare­
sztu i Jasa . . •

Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę roskij* . 

Z Bełzoi . * .
2 Podwoioezyąk i Bro­
dów na dw, Podzamcze 

l Z Podwołoczyak i Bxo- 
t dów na dwora, główny 
K Z Bra ucho wic od 1 maja 
|  do 21 czerwca l od 15

sierpnia do 6 wrześa.

5.10

5 10 
5.10

*5*10

5.10

5.10

5.10

1.S0
1.30

1.30

1.30

1.30

1.30

8 .4 5

8.55

8*45

8 .4 5

8.45

8.45

Z B rz u c h o w i c od 26Przyjechali dnia 20 sierpnia. W. N-ezabitow ■ i czerwca do 14 eierpn.
ski z Lanek M Lisowiecki z Ohłoiiic. T. hr Dzie- 
duszyeki z Niesłnchowa. M. hr. Pminsk1 z Keszyło- 
\viec„ Di. St. Estreicher z Krakowa. A Wiszniew­
ski i A. Witkowski z Plichowa. S. Łopaciński z 
Sumatry. B. Kasimir i M. Stande z Kijowa. E. 
Schery z Koszyc,

Z Janowa *) przez cały 
rok, t)  ty1*0 od 16 
czerwca do 31 sierpa, 

Z  Janowa tylko od 1 
maja do 15 czerwca i 
od 1 września do 30 

kwietnia . .

Ze Lwów odcho­
dzę do

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina . .

£ i  j  a, ^yspozycyi. co do e\ 
trzebnych dochodzeń lokalnych i wy

kowa „Sztygaroperetka w 3 < itach Zelk-a. W nie­
dzielę (wznowienie) „Ottello", tragedya w 5 aktach 
Szekspira z p. Żelazowskim w tytułowej roli, a pa­
nią Kwiecińską jako Desderaoną. W poniedziałek 
„Gasparone", operetka w 3 aktach Milló< kera.

Do dzisiejszegc nutnern 41a prenumeratorów 
na prowincyi dołączę my prosp®ht „Ekonomisty Na­
rodowego.1* ______ _

19 sierpn ia .

który między innemi zawiera doniesienie, że dnia 1 
kwietnia 1858 pod 1. 2460 złożono do depozytu są­
dowego z masy spadkowej gotówkę—pół centa. Po 
spadek ten należy się zgłosić najpóźniej w przeciągu 
roku, sześciu tyg ,dni i trzech dni, licząc od ogło- 
szonia tego edyktu po raz trzeci w Gazecie lwow~ 
skifj. — Czy &ję spadkobiercom opłaci dochodzić 
tego spadku, wątpimy, gdyż zgłaszający się po wy­
kazaniu swych praw dc owego pół centa musiałby 
zapłacić kosztów insercyjnyuh 2 zł. 40 ct, — Ten 
sam sąd poszukuje również spadkobierców Edwarda 
Engla (spadek pół centa) i Ludwiha Stelczyka i 
Leopolda Hartmana (7 ct.).

Pobki uniwersytet ludowy, z«łożony P =>dawno 
w Ameryce, jest uniwersytetem wędrow3ym, w gu- (Z) Ogłoszenie półrocznego biiansu Za-
ście uniwersytetów ludowych duńckich, angielskich, kładu kredytowego dopici0 4 'iś oddziaływało 
norwezkich i innych. Działalność jego zaczęła się j na giełdę. Handel w kredytach c -ywił się dziś 
w Chicago, skąd— po odbyciu zapowiedzianych od- %naczuie a kurs się podniósł j 360 na 3‘26%. 
czytów — udał się do Bend. W Chicago składało się I Atoli nie utrzymał się d° "ouea, gdyż berliń- 
grono nauczycielskie z pięciu osób: prof, Siemiradz-; ski stanął w opozycji do Udi%wań zwyż- 
kiego, Kurcyiuza, Kodia*, Machnikowskiego i dra j kowych naszych apekuiońtów. W  resultaci:

wiec zamknięto kredyty kursem 361.
Oprócz kredytów pewnyin popytem oie- -

iL w ó ł= r  d n i a  21 s ie rp n ia  (Z Izb 11 n a n d lo w e jj.
A i e :  z& Bztukte-. R ole j g») K aro l*  L u d w ik  , 200 S W aneawy

r i .  m , k- 217 50  do 210.50, K olej L w o t sk o -C z e rn .-Ja ssk *  l 
po  20l‘ zł. w- *- 2 8 5 .— do U 0 . ~  B a n k u  ^ p o to c z n e g o  p o  jj czerwca do 30 wrześni*
200 z ł W Ł 390,— do 4 0 0 — . A kc, g a r b i r a i  -w H zaszO - S Musz.-Kr.przez Rzeszów
' n r  P( 20n z ł. -  * 20., -  do 20 ,6 .--. Tow . b u n o w r  w - i “ “ “ Ł T nL S i
gODÓT W S anoku  250,— do 260. ,  _  ,  i Oh*bówki praez Tarnów

ZA 100 zl.; B a n k u  h lp o Ł  g a l ic .  I Ohabówkdpriez Rzeszów
5 p roc los w  40 l a t  r, p ro -  a  lO proc p re m  r i u l O  do  |
110-80, 4 i pól proc, los. W 50 ta t. 99.80 do 100.5 ł, 4 pruc. x C h y r o wa, Sanoka, Iwo- 
l.os w  60la t  96.60 do 9770. B ank- s r a j .  4  i  p ó ł p ro c , m ł. js p n e i
w  51 la t. 100.50 do 101 S t. B anku k rą j. 4 p roc . lo s. 57 l a t .  f i  : f t t a i
97.50 do 98fii0 Tow . kred. ga \  Proc. (3 enn , prael topm>a8T1I 07 8* > 98 50 4 proc. łoi W 42 i p ó ł latach 97.60 i Ł»wt je efeo. Uankacza,
W .  I V . c e l .  t Q7 n(J Sn OR 20 t Miakoloio, Pesztu prz.
do 98.30, 4 proc. los. w 56 “ o 5 stryj . . ■ •

O b i a d ,  za  100 zł.: S a l. ftm d p ro p m w y jn e g o  4  p re . |  Hrebetow. tylko od 10 
97.60 do 98.30. B ukow ińsk iego  fund. p io p in , 5 p ro c  102. -  j  uP«  do ai rierpm . 
do —  K om . B anku  _  5 proc. (H  m s y  1 0 2 . -  dc g p™ * ł} do
102.70. Pożyezk3 k rą j  6 prot - 1 0 5 . -  o o -  ] '? proc- ? stoiego od i  maj, do
IC O 00 do 100-70, ^  p roc . z  r. 1891 9 7 — do 97.70, 4  p roc

|  30 września
o Stanisławowa i Ghyrowa

po 200 koron z roku 1893 £7.— . N ,eon(jor ś przoi stryj
H o n e^ y . Duka* cesarski 5.61 do 5.7L Napoi |  ohyrowa ,rz«2 stryj .

g r o  q.of> PAUmiinroŁ 9  70 dc — .— • B rtbC rOSTjSK j  Suczawy, Jaas, Bukare-

8.40
8.40

8.40

8.40

218

2.34

V .5 5

9.50

10.05

2.60 11.0011.00

11.0011.00
11.0011.0011.00

Wiedeń 20 sierpnia Ncto^auia wieczorne.

fil. pani Kodisowej. Z wykładanych przedmiotów 
w' b d«lerratów - — lokalnych i wyznaczania do I nuiwiększą frekweneyą cieszyły się: historya polska,

■C ł memu 'r  ^ Wl również będzie przysłu-j anatomia i zasady filozofii. W South Bend wy (ła- 
r ^ r ^ o c h o f f r ^ f 0̂  komisy: Kom’- i dal' tylko profesorowie Siem radź,ki i Kurcynsz; tn
•̂ e 1 .alnych składać się mają z 3cynków komisyi krajo ej (lnb ich zaatępców),

^  komisyi krajowej, ^ ^ g ą c y c h  pod. ek g r u n -

Po posiedzeniu plenarnej które dr, Korytow- 
d»»Zv czył aPelem ’ członków, by gorliwie od-pracom -to? izyjnym, przystąp^ nndknmi.

znuwu dzieje ojczyste najwięcej zwabiały słuchaczy. 
Na wykłady uczęazczcło wielu starszych i młodzie­
ży. Kobiet nie było woale.

Królowa Wiktarya angielska zostak bohaterką

  ̂ ~ jt*___-
szyły się takie uniony. Founiosły się *  o 
1 %  c l .  do 290. W Paryit- i dziś handlowano 
wiole rentą włoską. Trycstyńskie firmy dokła­
dały starań, aby i tatai rozwinąć legularny 
handel tą rentą. Zrobiono kilka transakoyi i 
płaoono po 41 zł. 25 ot. Z l< 100 Lr. Pewaa

Poleoamy Bami^nę

wypowledsianych po I Listopada 1896 4%°/, 
Obllgaeyi Paiyukl krijowaj n«

dramatu, wystawionego teraz w... Syamie: Treść; grup* spekulantów udał  ̂ Si^ do izby giełde-
sztuki_ jest następująca: Królowa ma właśnie na j wej z prośbą o uscslenie kuisu likwidacyjnego
Cejlonie zaślubić króla Syamu, ale ten zrywa zwią-] enty włoskiej. Akoye banku_ austro-węgier 
zek i odsyła królowę do Anglii. Dotknięta tem kró- ’ skiego spadły skutKiem rozbicia s'ę rokowań 
Iowa wysyła potężne wojsko pod dowództwem ks o odnowienia przywileju.

j  przedni., Berboiaelu,
3, Czudyna, lUdowiec f

ima iWWWttma „w -w iuu. j . .
1 1 /l-rTf-rT 0 0 G U A  Suczawy, t^eczeuiźyna,

K r e d v t v  3 6 2 * 7 5 , w ę g i e r s k i e  k r e d y t y  d b y  o u ,  3 Czudyna i Berhomeihu
i i i  1. %»1wrrarAin 2 6 4 * ----  n m Y m  H poaiedz. Radów.anginbank 155.00, baakverein o , union t 8qosłw , Bazar., 

ha-nk 9«q-oo landerbank 24b' < o, staatsbahny \ Srs8?,11]D a n i i  iiOt> W ,  r j r  n - i . C A  •, J  s KorCamezo, Suapol.358 37 l o m b a r d y  100 75, elbetłiale 2 7 4  50, akcye . suozan /, jaaa, jłu tzr.,
tytoniowe 157.00, rima 237.50, alpiny 79 40, j ,dl
enta majowa l f  60, renta koronna. 9*g5, I

losv tu reck ie  49'75? marki 58 bo, ruble 126 75. ? Rawęrusk-s,, *
J  --------- — ----------------  | Befcz-cffi , . . .

Podw. i Brodów z Poda, 
Podw« i Brodów z gł. 
;7,imn. wody od i  czerwca 
Brzucho wio od 14-ego 

czerwca w niedziele i 
święta . . . .  

Brzucnowlc od i  maja do 
6 września w dnie pu vr. 

t  Janowa od 1 maja do 
i? 15 czerw, i od 1 wrz.

do 30 kwiet. eodziena. 
|  Janowa od Itj czerw, do 

2i sierpnia * codiiem 
f  w niedzieli i awięt. 
§ w dnie poważanie

6.10

n a d e sł a n e .

ttfttdta na!uwita
"SZC^m^ A  ALHALiGZ.TU

sp ra w d zon a  o d  se te k  la t  ja k o  ź r ó d ło  le c z -  
n ’ c z e  w e  w s z y s tk ich  c h o r o b a ch  o r g a n ó w  
o d d e c h o w y ch  i tra w ie n ia , na g o ś c ie c ,  k a ­
tar i o łą d k a '  p ę ch e rza . "W yb orn a  d la  d z ie c i, 
r e k o n w a le s ce n tó w  i w  stan ie  _ c ią ż y . N a j­
le p s z y  d ie te ty c z n y  i o r z e ź w ia ją c y  n a p ó j.

Henr. Maiioni w Gieshubl Sauerbrunn.

5.14
.V.
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12*10

1210

2.25
211

9.65
9.55

9.55
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9.35

5.45
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6.45
6.45

*4.05
6.45

6.45

6.45

6.45

7.22

*3.05

7 .2 2

10.25

2.45

9.15
9.15 
9.48 
9.30

I 9.45
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:* 9 .«

3,29

1.30

3.20

3.00

f l-0 6

7.(J5

3'20

8.̂ 5

§3.00

7 * 5

10.15

11.12
10.45
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Lwuga: Godria- órskwisit* gruotmi liczb sufi osa*- 
, C2gĵ  pora nocną oć 6 f̂ieefcorw 1 do goda. 5 a. S nao 
| W biórai iiiforidłcyjnein c. ». austr. kolo’ pł-ństi re

wych we Lwourte, ul. Trzaoieso Maja 1. 3 (Bott* m peńal)
1 je* spraed.-ż bilttóir okrsauych, dowolni? aest.
! audnyck, zeszytów do jazdy, taiyf } r0*kładói t jazdy 
i a formacie kieszonkowym- Infomacyi w sprwŁch I irv 

fe, ych i przewozowy oh- Czas środkowo luropesin Łóżn. 
t  ńe od czasu iwowskiei-i o 36 minut, Godz. 12 cz*s śrotf ■ 
 ̂ kowo anroueizki =  ft°ay- 1&'36 zegara podia? lwowskiego

4 pr. Pożyozkę Miasta Lr. owa 
4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemsh13go 
4 pr. Listy Banku kraiowego 
4 pr. Listy Banku hipotramego

Obligaoye pożyczki kra’owej przyj­
mujemy obecnie już jako gotówkę, nie- 
Lio-ąo askontu

£ ?  s  S s  «g t  i  1 Ł L l
Dom bankowy i kantor wymiany,

tssm



PRZEGLĄD g dnia 22 sierpnia 1896.
i) S E R C E  Z A  S E R C E

POW IEŚĆ
przez

A u to r a  „ F a łs z e r z a “ .

I.
Z wielkicn* upragnieniem wyglądała CO' 

dziennie nadejścia poczty i zwykle z bijąoem 
sercem biegła naprzeciw starej ilugl. która naj­
częściej uż z daleka wołała rozradowana: „lis*
od panicza!“ Dwa lata właśnie upłynęły juk 
Henryk, jbj syn ukochany, w yjechał; dwa 
długie smutne lata, a ona nie przestawała tę ’ 
sknić l l  nim i modlić się za niego, li ząo 
godziry i dni ao jego powrotu. A.eh! gdyby 
on choć w setnej częśoi odczuwał to, co działo 
się w jej Liednem sercu, udrę-jzonem rozłąką, 
nie byłby tak długo wytrzymał zdała od niej ; 
ale kto rak rozsądna matka wymaga od syna, 
aby jej w równej mierze odpłacił za jej nie 
mające granic p rz y w ia n ie ?

Powracał!... Nareszcie więo zazn« radości 
wstrząsającej do głębi duszy która wynagrodzi 
jej stokrotnie boleść i łzy długiej rozłąki. Wy* 
płakane tęsknotą jej oczy ujrzą go... ran ior«  
przytulą do piersi a gdy on, młody, piękny i 
siluy, w którym żyją cnoty sławnych i ryoer* 
skioh przodu^ w, wstąpi w progi ojczystego zam­
czyska, obecnością swą j ?kly słonecznym pro­
mieniem rozjaśni smutne, szare mury i zachód 
życia osamotnionej matki.

Słodki uśm-eoh rozpromienił usta pani de 
Tremalieno. Znowu wpatrzyła się z rozkoszą 
w list, który zawierał te słów k ilk a : 

„Mateczko koohana!
Jutro o dziesiątej przybędę, aby cię już 

nigay więce, uie opuścić.
Twój Henryk."

I  oto wozystbc, alej i to systarozało, aby 
uszczęśliwić. Nazwał ją  „ukochaną matę- 

i przyrzekał, że nigdy więcej już jej nie 
opuści. Złożyła zwolna drogi list, ukryła go 
pod stanikiem, tuż przy sercu i mimowoii skła­
dając rę_e, szepnęła ze łcami w oczach.

— Aoh, dziecię moje jedyne... dla mnie star­
czysz za świat cały! Nareszcie więo zobaczę 
cię!... O, niechaj Bogu dzięki będą nieskoń­
czone!..

Pani de T^emsliene, owdowia- szy bardzo 
młodo, poświęciła się wychowaniu swego jedy­
ne.1 a. Po osiedleniu się w Bretanii żyła tam 
zda'a cd ś wiaia, otoczona powszechnym sza- 
ounkiem, oddana dziełom miłosiernym, które 
wypełniały jej samotne życie i jednały wdzięcz­
ność ubogńi ludności okolicznej. Młodość swą 
i urodę poebowoła zawczasu pod krepowym, 
wdowim, czepkiem, wierna po śmi^ro; pamięci 
tego, któremu ślubowała jedyną miłość swego 
życia, — użna, że w ukochanym nadewszystko 
synu odnajdzie stracone szczęście.

Wskazówki zeg-ru posuwały się szybko; 
ranek cały zszedł na przygotowaniach. Zanim 
wysłano powóz naprzeciw przybywającego, roz­
radowana matka zaprag ję|aj cały zamek przy­
stroić w kwiaty. Chcioła wiosenną zielenią 
rozweselić te sz»re mury starego gmachu, przy­
paltego jak orle gniazdo do skały, u której 
podnóża wieosystą skargą szemrało morze. Za­
mek, zbudowany za ryoerakmh czasów, pełen

sadza się nowoczesny komfort; wzorzyste ko' 
bierce, haftowane praoowitemi rękami dawnych
kasztelanek pokrywały ściany komnat, w któ­
ry oh mieszkała, a stare ze - ary z złoconego 
bronzu o szyidkretowych wskazówkach, ochry­
ple wydzwaniały godziny. Obecnie Ula tego 
nyna ukochanego, który wracał z szerokiego 
świata, zaczerpnąwszy tam świeżych pi iw. ewów 
i prądów, osr.ulotnionej matce nic nie wyda­
wało się dość wykwintnem i wygodnem.

Weszła do sali nauk, zamienionej obecnie 
na wytworny gabinet męski. Od wielu już ty ­
godni rozkoszowała się przygotowywaniem w 
najdrobniejszych szczegółach mieszkania dla 
Henryka. Z pt wiele posiadając gustu, nie 
nadała im marnej ceohy znicwieśoiałośoi Dy­
wany zaścielaj ioe uosadekę były ciemne, za­
sło n y  u drzwi i okien w ciężkich, bogatych

był niegayś gwaru i ruchu nieustsnuego, dziś 
błądziła w nim w czerni samotna wdowa, prze­
suwa jp.c się jp,f. cień po pustych, milczących 
salach, wśród olbrzymiego labiryntu krużgan­
ków i korytarzy, gdz e ongi roili się liczni słu­
dzy i domownicy. Starca w-eckie umeblowanie 
zachowało dawną, poważną swoją oeohę har­
monizującą z basztami i gotyckiem zagłębie­
niem frumng.

Dla siebie samej pani de Tremaliene nie 
sprowadziła ze stolicy nio takiego, na czem za- <

fałdach spadały do ziemi; śniące, staroświeokie 
zbroje i przyłbice zdobiły ściany, kosztowne 
bronzy ustawione były na marmurowym ko­
minku, fortepian pierwszorzędnej fabryki zaj­
mował jeden róg pokoju a całą przeciwległą 
ścisnę wypełniały półki biblioteki, zawierają­
cej wyoorowe dzieła, oprawne w złocony sa­
fian.

?ani de Tremaliene rzuciła okiem dokoła 
i w duohu pytała się niespokojnie:

— Ozy mu się też tutaj będzie podobało? 
Czy pozostanie tu na zawsze,’ jak obiecuje? Czy 
dość miłe i wygodne usłałam mu gniazdko? 
Niestety, mojemu orlęoiu wyrosły już skrzydł, 
Czy nie zabraknie mu tutaj przestrzeni do otn ?

Trzymany w ręku bukiet vóż świeżych 
umieściła 'w  kryształowym wazonie napełnio­
nym wodą; miła woń kwiatów napełniła pokój. 
Oczy m tki błądziły zadumane po Książkach, 
fortepianie, po tnurku stojąoem w pośrodku ga­
binetu.

do miejsoa, oderwać od zamerskioh podróży... 
a zwłas"jz .. zwłaszoz, od Paryża!

W  myśli pieściła zamiar, aby w przyszło­
ści syn stał się wielkim muzykiem i kompozy­
torem, albo też, żuby przedsięwziął napisanie 
dużego dzieła z dziedziny historyi, archeologii, 
albo filozofii. Nie zależało jej zresztą bynaj­
mniej na treści; byle tylko zajął się ozemś, 
byle ta praca pochłonęła umysł jego i u idliła 
wyobraźnię, a przedewszjstkiem jak najdłużej 
przytrzymała go przy jej boku.

— DlaozegożDy nie miał napisać historyi 
swego rodu? — myślała. — “Wszakże Trema- 
liene’owie chlubni' się odznaczali na polu bi­
tew spraw społecznych.

W  tejże chwili w obramowaniu portyery 
ukazał się szeroki kapelusik, strojny w białe, 
strusie pióra; z za przejrzystej woslki wyjrzało 
dwoje uśmiechniętych, szafirowych oczu, i smu­
kła, dziewozęoa kibić osłonięta eleganckim, 
podróżnym płaszozykiem na wpół wsunęła się 
do pokoju.

— Ciociu, d ’oga oiociu, już ozus jechać! — 
zawołał głos dźwięos ny.

Pani de Tremaliene z nietajonem uczu­
ciem zadowolenia spojrzała na siostrzenicę. Ko 
chała ona po macierzyńska sierotę, która od 
roku zamieszkała pod jej dachem.

Róża, córka generała Dayelle, miała lat 
ośmnaśoie a twarz jej promieniała świeżością i 
wiosennym wdziękiem. Choć nie posiadała kia 
sycznie pięknych rysów swojej cioski, postać 
jej oała tchnęła taką szozerością i weselem, że 
czarowała każdego. Umysł dziewczęcia odzna­
czał się żywością, a w sercu tkwiły nieprze­
brane skarby tkliwośoi kobieoej. Eoohała ona 
namiętnie wszystko oo dobre, a nienawidziła 
egoizmu i wszelkiej nikozemnośoi. W Trema­
liene nazywano ją małym generałem, nie tyle

— G-dybyż umysł jego zasmakował w nauce ; przez pamięć na ojoa, jak ze względu na oba
rakter energiczny, a. gdy oiotka łagodnie s trol w poważnej pracy,.. — westchnęła z upra 

gniewem. — Gdyby go nauka mogła przy! fowała ją niekiedy za zbytnią szczerość, z jaką

zwykła wypowiadać swoje zdam*, odpowiadał*
śmiejąc się:

— Musisz mi wybaozyó, cioteozko! Mam W 
sobie wojowniczego ducha, odziedziczonego po 
oicu, i znieść nie mogę *adnej niesprawie­
dliwości.

W te j oh wili śliczna Róż . nie była woale 
w wojowniozem usposobieni i. Radość z przy­
bycia kuzyna pochłaniała ją oałą. Tyle dobre­
go nasłuchała się o tym Henryku de Trewa- 
■one. Podczas długich, samotnych wieczorów; 

spędzanych z ciotką przy płonącem w wielkiej 
sali sgnisku, czuła matka opowiadała jej całe 
uzieoiństwo swego syna, a lotna wyobraźnia 
młodej dziewczyny w barwach tęczy widziała 
młodzieńoa. Nio też dziwnego, że przypisywała 
ona nieznanemu krewnemu wszelkie zalety mo­
ralne i wyz°zosć umysłową, która pociągała i 
imponowała jej zarazem.

— Oiociu — podjęł* żywo — trzeba nam sią 
śpieszyć, bo się spóźnimy na pooiąg.

Pani de Tremaliene poprawiła róże w wa-

1

zonie.
— Nie bój się, pieszozotko! — odparła. — 

Igiełki twojego mini iturowego zegarka posu­
wają się zbyt szybko.

Dziewczę rozśmiało się serdecznie.
— Powiedz raozej, oiooiu, że to serce moj< 

uderza zbyt pośpiesznie. Trzebaby je posłać do 
zegarmistrzu, aby uregulował jego sprężyny 
Kiedy tylko oieszę się z czegu, zHraz to seroe 
traci równowagę.

— Wiec ty  się cieszysz, dziecko, z przyjazdu 
megc syna?

Róź* nie przywykła była nigdy taić swo- 
rego zadowoleniu roz-ich wrażeń. Wyraz szozerego 

jaśnił je lica.
— Tak, ciociu, oieszę się — odparła bez wa­

hania — bo teraz nigdy już widzieć oię nie 
będę zapłakanej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

J d ró ś i ia je ie  
prawdo od blaqil

Dwa nadała ia i’_ £  otrayaul
-  —  —  -W . P fem oj^ jsnacji aa 

wytól nrJ ityck tu* j* uieMt- 
iunyck I Takie* odznacieuiea 
Hakh 6 Oi/s tutak po«uiyció 
aif aia u , Żądać p.. * T l  -
5 t e k  W iem  * o r  ’  • • r e .  

d*’ i do a a b jj’.
Poleca >4a rówiie*tatk Jrtejo- 

aa -■ prawdziwego papieru K-- ip -  
«V Bf U,

C ło m  © r w a n ie  frangaL* - erchepla- 
e da ranę dana familia catholiąue A. G, 

bureaa da Joamal. 8—5
J a k  k a ź d o i  i r o k u  tak i ol-cnie 
» io  po.aceua łjauczycieua .1 Bony 

Niańki i ..menu** Ajencya Kozłowskiej 
o lica Skarbków- ta 8. 3—3

Bona, młoda Niemka poszukuje
miejsca. Może udziełać początków 
nauk. Zgłoszenia adresować i .  io
wska, Róźniatów.

Ananas;
sprzedaje po cenie 3 łr. za kilo 
Zarząd dóbr Dzików, poczta Tar 
___________ nobrzeg.___________

W Stryja, uli i  Sukolaa 1 £5, w do- 
n 1 frontowym mieszkan-e suche, jas-r, 
blisko gimnazyu , rodzina p-ow iżna, za­
sługująca na zaufania, przyjmie kilka pp.

S T U D E N T Ó W
porfcuaj-c
piak .̂

za trosk iwą rodzicielską o-
3—3

aczęszczsjącc do 
szkól, znajdą tro 

zarazam na iądat ie zyk 
muzykę w domu wdowy po 

wyższyn* u. setniku ul Fań'kł 1 11 pierw­
sze drzwi na lawo w podwórzu

P a n i e n k i
.'tliwą opiekę, 
frazca-ki i mi

U d z ie la m  iekeye 
■kawe ;gł zania do 
literami J. L,

niemijckie,;o. Ła- 
liiui'. Plohna pod 

2 - 2
O o  I n t e l i g e n t p i a f a u g  t j. gza- 

mina jednorocznych ochotników, rozpoczy­
na się nowy kura przygotowawczy z dniem 
1 m as-ia b- r w istniejącej od T i kilku 
■zkoia St Dobrowolskiego c. i k. puru-z- 
Mka > 'tyTryi w r nl S karpowa 1. I.

źl a td z i .  ładne truj nadaje skrzypcom 
Lazdym wadia najleps: ej metody włoskich 
mistrzów. Kora^nlow 1 ;ł, Lwów Sykać a- 
ska 80. 2—2

l lb y w n  E ia k a  rodzina irzyjmio je 
diego lub dwócl rczni iw z la^s-ych do- 
w ów, zaperniająo tronkliwą op!ehę. Dlu 
gosza 28 I piętro. L. M. 2 —3

K o d c y ę i e a t  not_ryalny i mjnipu 
lant zdolny, mający jak najchljboiejsze 
świadictwa, pragnie zaraz zmienić posadę 
Zgłoszenia; Koncypient poste restante 
Przemy al 2—5

- e p r iir  ti aeutsche h  bamme ni mm' 
diikret Anmeldbngun an M K Lemberg 
Kaiimirgi 87. 2—2

b o *  u  o j t  s e nauczycleia domor e- 
go na w’uś, uzdolb/onegc do u Iziebnia 
przez rok nauki prywatjścii .  ,j  VI 
realnej. Technicy i maturzyści sikoi -eal 
uyc mają pierw.zeństwo. Z gło ,,a ia  przyj­
muje się * mieszkaniu pruy ulicy Sokoła 
4, piętro Irzwi Nr. 5 2 - 3

Miód dwunastoletni
kuracyjny szampanówka po 1.20 

sprzedaje jedynie handel

B O D N A R A
Akademicka 22

P o t a n i « a  b r y n d z a ,  przesyłka 5 
kilo, i po 1.96 ct Dwór Łapsiyn Brie
BU, 7 -1 0

O e n t r a u is  bióro peśreduictwa Bo- 
dyńahiej Lwów Eyneb 29, dom Andryulego 
~ 5 , “ * i  ;an< >: iVintgj= na 8,40 B' „j- 
ikwinie 2.40. Pomidory 1.10. Grjszai l.fcO 
Węgierki 1.50. Pigwy 1,60. Granaty 2.10 
Zaoharlin 1 kg. 2.50. Ceoulki hyjacentowa 
12 szt. 1 zł. I -ward K*.czcro >ski Brief- 
faah 310 Triest.

Fałszowany Jedwab Należy wzór cr-rnej materyl jedwabnej, którą lig kupió 
zamierza, spalić a falsz„ ranie natychmlaot ,iT wykaże Praw­
dziwy czysto farbowany jedwab natychndast zwinie, zgatuie 
i nie zostawi wiele popiołu jasno b omatnego koloru.

F-lszowany jedwab (kL.óry się prędko stłumia i kruszy) 
powoli się dalej pali zwłaszesa końcowe nici, (jeżeli farbą bar­
dzo n«siąkuyły) i pozostawia ciemno b-unatny popiół, który się 
nie zwija, ala łamie. Zgnlósłszy popiół p-awdziwego jedwabiu 
sproszkujemy go, z fałszywego zaśnie. F a b r y k a  j e d w a b i u  
bi. l i e n n e b e r g  (c. i k. do st. nadw), Z u r y c h  posyła każ 
demu na żądanie wzory f- inko a suknie i  cała S tu k i wprost 
do mieszkania wolne od porta i da

145 1-8

F a b r y k a  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
Spółk i kom andytow ej Ju lja na W anga we Lw o w ie

ponca na sezon jesienny z gwarancyą składników
lączłę kośbianną, superfasfaty, si irkan amonowy, żużle Thomasa, kaiait tle.
B i u r o : u l i c a  A U a d e n tfc k a  5 , Canuiki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

P ł a c h t y  n i e p r - k s e m a z ^ l n e
z płótna żaglowego

w kolorach: białym, czarnym ; 
żóitym do nakrywania wozów, 
maszyn, stert, narzędzi rolni 

czych itp. itp.
we wszystkich wielkościach 

pole; a

r J t o  szwedzkie tikże żyto Sziorph 
którego się s'eje 50 kil. n* mórg ma k 
sprzedał zarząd folw u«u w Oskrzeain ih 
poi z a Kniehycicze po 7 zł. za ICO kiiog. 
razem z '.r iien  i dostawą do dworca w 
Cbodorowii, tamż* j«st iifw_:k Lacka 18 
rzędowy używany tanio do odstąpienia.

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

L. 2422.

l O N K U E S .
Wydz:ał powiatowy w Jaśle przedłuża konkur3 na posadę 

di k etarzi Rady powiatowej do dnia 31go sierpnia ro. włącznie.
Płaca roczna wynosi 1200 złr., trzy dodatki pięcioletnie po 

120 zlr., prawo do emerytur7 po 35ciu latach.
Posada będzie pro jrizuryczuie na rok jeden, a po roku zupeł 

nia zc.dowaInia’'ąoej służby, stabilizacyę udzieli Rada powiatowa.
Kandydaci do podeń winni dołączyć :
1) Dowód, że złożyli ze studyów prawnych przynaj mfiej 2 

egaaminy państwowe na jednym z uniwersytetów w kraju.
2) Dowód, że odbyli dwuletnią praktykę przy jednej z władz 

politycznych, sądowych, autonomicznych, u adwokata lub nota- 
ryusza.

3) Metrykę urodzę aia, ża nie pizakrcczyli 40 roku życia.
Z  Wydziału powiatowego.

Jasło dnia 8 sierpnia 1896.

b n o L  i inteligentni poszukuje mitjsci 
do diieci lub do towarzystwa, zzjmie si 1 
i»os?odarjtw»m domowem, szyciem, u ii?  
ładne ro >oty roczna. Łaskawe zgłoszenia 
Bióro dzienników Wiel. Flohna, Lwów 
ulica Karola Ludwika. 1 1

'o s z u k u j  1 ■ ię do najęcir willa o 5 
pokojach z pizy .leznoścnmi o l Igo p»ź- 
aji irniki w-> Lwowie. Z|_łosze .ii c'u L. 
1791 Centr, bióro o^loizeó Lwów Koper­
nika 11. l -  3

} > a z m ' n "  © Iż y e k .a  uuzi-la n u -  
k n jnowszego kroju fr*ncaikiego. Prak­
tyka trwa jedea mirdąc, przy te w jest sta­
ranna . dokładna, Panienki z prowiuc/i 
ui [ą >  ć um'tszLzjje z wiktsm i po 
nii sikaniem. Ul. Akademicka i. 28 1 
piętro._________ _____  l —l

$*otrz£biM . osoba inteligentna, uzdol­
nieni, do samoistnego pi o wadzenia domu 
na wsi, lubiąc \ 1 pokój i porządek. Zgłosić 
sią liitornii d zarrądu dóbr w Oskrze 
sincacn, poczta KnieLynicie. 1—2

P o s z u k u j e  się na wie* osobę zdro- 
Tą, uczciwy i an. uuą, łagodnego uspo­
sobienia, z dobremi poleceniami do ' yrę- 
czania pani w gospodarstwie oraa do s:./ 
da, napr ,wy i utrzymania bil Azny, pożą­
dań* taki- zoajo: ość kroju, Of»rt; wr»a 
z odpisami świadectw nadsyłać pod lit. 
M. D. pr„ U restante '(artynow, nieuwzglę- 
dnio w soataną baz od 1—ibdzf’ 1 - 2

Kantor wymiany c. Jł upr. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuje i sprz idaje Tszystkie papiery wartościowa i mcaety po kursie dziionym najaokładaiejszym, nie licząc

“;adnej prowizyi. jako dobij I pawnąlokacyę poleca:
4'/,°/o listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
t 1/0 listy hipoteczne koronowe 
3°/o listy Tow. kredytowego ziemsKiego 

listy Barku kiajowego 
4B/0 listy Banku krajowego 
5*/0 obligacye komnualue Banku krajowego

4Vj °/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/# poży(‘zkę krajową galicyjską Koronową 
4°/0 pożyczkę p-opinaeyjuą galicyjską 
5°/0 pożyczkę propinacyjną biikcwińską 
4 I/»0/o pożyczkę węgierskich kolei państ. 
4*/a % pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°,0 węgierskie obligacye indemnizacyjne

i wsz ilkie raaty austryackia i ręgiwrskie, tói to pi jie.y Kantor wy .imY Banku hipatacznago zawsze nabywa
i sprzadaje po cenach najprzystępniejszych.

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego pnyjmuje >d P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a 
już płatna miejscowa papLcy surtor.iowa tł^zież sipadłs Lap>ay aa gotówkę, ber wszelkiago potrą 
cania, aaś aamiejacowe, jsdynie za potrąceniam rzeczywistych kosztów.

Do eiestów, 1 których wyczsrpały się kupo ty, dostarcz* i owych arkuszy kupeaowych, za zwrotam k.jztów, 
* -itóre sam ponosi.

D o  nabyciu, w  każdej k s ięg a r n i

Dr. Jana Hupki 
kilka słów w sprawie re­
formy ustawy drogowej.
K iąika napisana na podstawie izerokich 
badań, i reforma ustawy drogowej pojęta 
na tle reformy całej i mni is trasy i Kajow-ii 

Niozaprz caoną i wielką wwrtość mieć 
będzie materyał, na którym aut, r oparł i 
świetnie uznr.dnil swe wnioski, 
okład główny u l̂: ó łk l  W y d a w n I  

©aej P o ls k ie j  w  .K r a k o w ie .
Cena złr, 1. z prze yłką złr. 1.2\

TaBich frisoh gsschnittene 
T a i e l - u n i l - U u r

Weintiauben

Z e g a r y  w i e ż o w e
d o  f e o ż e i o ‘ó w

jrkoteż zeg*ry dla klasztorów, zkół, ratuszów, f>  
bryk i "ublic inych budynków dottarcza znakomicie 
i dokładnie wykonane, tak C' do konstrakcyi jak i 
co po robrty, wskutek racyonalnego lodziału pracy 
znacznie lepsze jak wyroby konkurencyjna „1 do 
godnymi warunkami spłaty dla urzędów parafialnych 
i gnin dostarcza p> • w a  f a b r y k a  z e c a r ó w  
w ie ż ia w y c h  F r . M orrw u u  I s k a  B e r n o ,  
l l e r z w i a .  Kosztorysy darmo i franlu. Premio­
wane pierwsi yn.1 nagrodami w Londynie, Ęr kseli 

i altrmo, Kromieryżu, Lincu, Bcskowi.z itd-

T y l k o

i : a 4 z h \
pn ssyłhm za zaliczką 

tr«nko i wolne od cła do wszystkich sta- 
cyi Austro-Węgier za nąjlepe*e uznane

koncertoirB harmoniki ręczne

Zakład wychowawczo-nauKowy ś. p. Kamili Poh
ułożony przez Felioyę z Wasilewskich Boberską, został

połączony
z z a k ła d e m  M a r y i  B ie ls k ie j .

Za’- ład pozostaje w di „uym lok*‘u z obszerm m ogrodem i nr^yimije uczen­
nice do ośmiu klas ikoły wydziałowej, a, o eż na kursa dopałnis1 1 Uczen-
nicu '.)gą być d i c h - t l  ą o e  na wyki ly ' -md pcćudaiam, p ó łp e m y o -  
n a r k l  pozostające cuy a ' o w waazi 1 i korzystające z wykładó ., kore- 
petycyj i konwe.jacyi Jzykach f anc uki— i niemieokim i sta), umisszczo- 
ne p e n s j o n a r k i .  Wpi ’ uczennic itałych przyjmuje się przed wakLcyaml, 

Ł w 6 » . n l .  F a ń s k a  5.

35 ctm. wlolk, z 10 k! niszami, 40 gur«r- 
mi, 2 pjdw. basami, -2ma rejestrami i 
otaurtą klawiaturą obłoloną niklem. Po­
trójny dobrze rozciąi?alny miech z niki. - 
wanymi ochronami po bekami. . sp< niała 
dwugiosoaa muzyka organowa. Szkolę do­
daję na*ądsniu bezpłatnie, l n s t  u u e n -  
tn  t e g >  u ig d z lo  ta n ie j  n i e  k u p i .  
Kto ;#ięiJ życzy sobie m i e e  i s t o t n i  
d o b r y  .1 t r w a ły  1-is trn m n sr t niech 

zamówi tylko u

O s o b a  starBza zna -j, sję dobrze na_______ itar-ua
piulęgnowaniu dziaci, iycz; aobi przyjąć 
niej.Lo jako bona do nałych ozie ‘Ła 
kr e zgłoszenia pout, restante Luóv

T. L.  2—3
gi rderob. doPoszukiwane

teatru. Wiadomość 
t. A.

są _ 
u tróża Kurki ira 

2 -  5

D o n a j ę c i a  >d wrześnie dwa odśsie 
,ae mieszkania średniej wielkości ’ wy­

jątkowi zdrowem i pięknem położeniu, 
ulica Uochnecuefo 19 7 ogrodzie. Oglą 
lać ja:_n* od 3 6 popołudniu. 2—3

K f  Ib ■ uczniów na stjncyę przyjnie 
Wł dysław Azentowicz nl, Pańska 1. 21.

W zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim
Z Gruszewiczówn^ i Z. Strzałkowskiej

rozpociyn iją się wpisy u izenlc 4  dn'a 20 sierpnia w lokalu kłado-ym 
przy ul. CLwlińsUch 1 4. Zakład utrzymuje i nadal kursa umki na stop­
niach: ele antarnym, średnim i yższym. Uczenice mogą się z..p._ywać tąk 
jako internistki, jakoitż i «xtemistki, a to bądź uczęszczające tylko na wy- 
:łady, bądź pozostające cały dzień w rakładzlt i —otay jtej|c perówno z in- 

ten tk- ni z kor petycyj i konse: acyi w językach cudzoziemskich. Inter- 
ni t\om zapewaia zakład stałą op eki ltknrską i wszystkie warunki sdro-

wotnego rozwoju.

blau und weiss, g nz r u'f, nur aue 
piigenan yeredelten Weiubergen 
yersendefc einen 5 klg. Postkorb 
zu fi, 1 80 gagen Naohu«me fran­
ci j td tr  Poststation Carl Hauser 

"W singufcsbesitzer.
Werschetz /SCdungarn.

Lasiu i parąsoh
cupełnia b1 i )ży transport ourcy 

mali i poboają

Hotylewski i M o w s k i
L»ów nltp Maryaobi liozba 6.

Obrzydliwem
jest gdy się widzi jak e restaurucyach i 
gospodach w .oka1 ch gdzie się śtodki ży 
wnośd sprzedaje jako to : migsoj masło, ma­
sarskie wyroby, mleko ser, konfitury 
urocc itd., wszystko z^nijczyszczają setki 

uch. Jasnem ji st, że każdy chętniej tam 
kupuje i wchodzi, gdzie nie ma Uk uczyd 

kiego widokn.

P tiiit. murhjmor

Przy ulicy Hetmańskiej liozba 4 
jest pomieszkanie na I piętrze, 
składają 3e ię z 5 pokoi z balko­
nem, kuchni, przedpokoju wraz 
z przynależuośoiami zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość tamże

czytcl lokale o .  much. Każdy pawi lim te­
dy użyi ać ^oiLifcnnie, t.go rycb.u i sku- 
t icznie i  dałającego, masami ? ibij ijącłgo

patentowanego muchomora.
Za worec-. ik 15 ct. Ogromnie wyd&tny. 

Na tygodnia wystarcza. W*zędzie do na­
bycia.

Adolf

Wilhelma Pickharda,
Wtrdohl w Wwtfahi Niemcy. 

Cenniki na _ąda Ug gratis i I ranko.

m u c h o m o r
jest do nabycia w handlu

A l o j z e g o  H J - C i^ b n e r A
L-»óv °yn«k 38.

P o s z u k u j ą

wspólniczki
z kapitałem dwóoh do czterech 
tysięcy złr. do bardzo korzystne 
go, od trzech lat już istniej |c; go 
przedsiębiorstwu,. Osobisty udział 
w prowadzenia urzedńębiorstwa 
konieozny. Doohód naj^nni^j 1000 

*słr. roozui^ zapewniony.
Zgłoszenia jstowne do bióra 

dzienników Plohna we Lwowie 
pod litei ,mi „Majątek 100“.

Kampel
Lwów ul, Karola Ludwika l  29. 

S k ł a d  w s z A ik i - e l i

materjałów budowlanycl)
sprŁed^r t» a’ ij jak wszędzie Ter
odwodniony (Stein-Kchlontheer). 
Lakier do smarowania żelaza
oz „my (Ei„enlaok) i onevwony 
(Rothlaok). Asfaltowe płyty izolc 
oyjne. Ogniotrwałą papę dachową.
Cement drzewny (Holzcement),
Alej anuj" jenuwy (Oarbolineum)

Ważne dla szkól, zakładów, urzę­
dów i t d.

L a k i e r  c z a r n y  
do tablic szkolnych 

pięknym czarnym matowym poiyskiem, 
Gąbki szkolne do tablic, kredę 

krajową
farbę cynobrową na linje, pędzle itp.

poleca
Altjuy Hubner

Lwftr Bynek 58.

»a
10 lat gwarancyi 

całość i trwałość mo.uj sprężyny 
klawisze wej.*

Patent harmo­
niki ręcznej

przez biuro pa­
tentowi ne chio- 
nioue w Aostryi 
pod nr. 461(1 W 
Węgrzech pod nr. 
4974. Jak wiado­
mo łamią się 
przy dzisiąjszych 
instrumentach w 
Łażdyrn czasie 

pojodyńcze >, rę- 
żyny lub i B ilk, 
r nich razem. To 
się u moich nowo 

wynalez,onyrh ; rzyrządów nigdy nie 
zdarzy. Taki przynąd dwucjói wy s 
tonem orgaaowym, 49 tonów, 2 basy, 
3 rejestry, oł .artr niklowa klawi; tura, 
-t cz podwójny baidzo silny miech , 
staio ochroną dla rogów 35 cm. wielk. 
dostłrczsm za tylko 3.25. Ten sam in­
strument dwuchórowy z 3 ma rejestrami 
tylko a. w. _ 4.50 złr., porto 35 kr. Szko­
ta i)1 nau f  samemu i skrzynia darmo. 
Ilustrowane cenniki gratis i franko. 
S.iow.Jzi'4 można fylko od wynalozcy 

Henryk tiuhr Neuoniode Wesuha n.

Osoba
średuiegr wieku inteligentna, poszikuje 
umiesicsenia w domu zamożniejnym do 
to irzystwa l .o  z d  ądu domem, i ie żą­
dając prócz stołu, pokoju i r  gi żadnego 
wynagrodzenia pi1 niętnego- 3 liż iza wiado­
mość pod literami A W. S. Czortkdw po­

ste restante.

i O l i w ą  i o  m a s z y n  j

Smarowidło 
1 Cement,

Dekthry dc dachów
Poleca taniej Jak wmM*
ALOJłl HOBNER

L W Ó W .

H a i ła ś s a y  u k ła d  ł o u a r ó u
optycznych I mechanicznych 

B- K o p e rn ick ie g t
wa Lwowie plac Halicki Ucx._a 1.

poleoapo

uaj tań­
szych o* 
Lulary 

ćwikle „ 
lornety,

barometry, cl.plomii-.ie, mikroskopy, Inpy, 
kompasi taśmy miernicze, rajscalgi itp. 
U p i* (d iu n ie  dzwonków ulektryoanyok. 
Zamówienia a prowiacji : m , la punktu- 
jlaie odwrotną pouitą. fmJLd upran^ 

saaitamiel i si > ri , ' . l i ,

UenltetB Kraiiipfatierfuss
geschwllre, alte Fłer-.an, wo bihar Alles 
Yergebllch Tuilt' rieflich uuter schriftlichar 
G em ntie. B i s h e r  i i n e n a i c l i t .  8
Gddaa 60 kr. Apotheke F. Jakel ZOricu, 

Oberdorfitra e 10.

C. k, uprzywilejo ,

F A B R Y K A  S Z K Ł A
taflowego I zwlerciadłowego

KUPFER & GLASER
Lwów 'd. Kaźmierzowska l. 28

polecają iv  i  najlepsze w y r ę b y  
k r a j j u e

Szkła w taflach
we wszyztkich jakościach 

zwłaszcza
i rozmiarach

Szyby selinowe (belgijskie)
UZKŁO DACHOWE 

kolorowe, matc e i o, deseniach,
^zkło zw ierciadło  we

jak i lustra w ramaoh itp.
o sz k le n K  n o  ły c l i  b u a o w ll 
w y k o n u je  s ię  pod  gwsjran- 

cy ą  n sj s ta ra n n ie j  
I dlamen! do rżnięcia szkła.

Arrur Kościeki
( 8 >  r i u s a i )

Lwów, ul. Zamarstynowska I. II, 
(dom , dasny) ul. Trzeciugo Maja 1.2.

poleca wprost i 'meryu 
w y b o r n ą  L i t r *  pół dgr. st 1, m aj. 
l e p u u : h e r b a t y  pół k). zł. 1.5i ło 1 
k o a i a k  k u r *  | u /  butelka zł. L 80do *

odpowiai -i* tył Wttitew M aitowiki Eapii® » fetayai Jjiiao-owwńob v DniKwme n»r. lit. Manieoki i Spółka (Hotel Zorsa). Zaraados Hnd ■*


